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Rok Al 


Kolejarze wrócili do pracy! 


Min. Benesz prowokuje ludność polska 


Przewrót monarch. w Berlinie dokonany I 


Na marginesie 
ostatnich wydarzeń. 


Straik kolejarzy na szczęście już zaże- 
gnany, wywołał w łonie calego spałeczceń- 
stwa polskiego echa bardzo głębokie, a bar- 
dzo bolesne. Redakcya naszego pisma otrzy- 
mała też w tej sprawie szereg opinii Z roz- 
maitych stron dosyć ostra zwracających sie 
przeciwko elementom, które w wywołaniu 


Kolejarze wrócili do pracy! 


Polskość zwyciężyła klasowość! 


Ustępiiwe stanowisko rządu. — Sytuacya polityczna a kwestya cieszyńska, głównym Powodem 

zmiany m.stroju wśród kolejarzy. — Obywatelskie postępowanie sfer urzędniczych. — Zasługi kie- 
rowaictwa P.P. S. — Żywioły wywrotowe zupelnie Zigttorowane. 

Kraków, 13. marc&. | chu osobowego na razie pomiędzy Krakowem 1 

(Telet) (G) Decyzya w sprawie zakończenia | Warszawa w ograniczonych Tozzmiar ach. Te pros 


|Gaika : aloe ie: |jsktowane zarządzenia tymczasowe okazały się 
' strajku kolejowego zapadła właściwie JESZCZE | E 4 inak bezprzedmiętowemi wobec uchwały 


wczoraj w mocy a to pod wpływem v'i< aamości 
|z Warszawy, że u członków "ządu widoczną była 
teudencya do załagodzenia Sytuacył j że prezes 
| ministrów Skulski, do którego zwrócili się dele- 
g ci zwiazku zawodowego kołejarzy polskich, u- 
| dzielił zadowajających wyjaśnień. Dziś rano zgło- 
szomo ze stromy kom'tetu strajkowego do dyrekcyi 
kolejowej i tenie, że i lej 

kolejarze. Przekonani jesteśmy, że ujawni 0-| ma UW MaW” ii Pk "anta 
na niewątpliwie szereg momentów łagodza- | rsymoczeście clo kołejerzy + Del z wezwaniem do 
cych, a jasno przeglądających już choćby Z | powrotu do pracy. Definitywna uchwała aby pra- 
telegramów, zamieszczonych w dzisiejszym, ce podjać na nowo zapadła dopiero na wiecu dzi- 
numerze odnośnie do ostatnich chwil straj- | sjejszym, Niezałeżnie od tego, ze względu ra po- 
ku.-- Wykazały one ponad wszelką wąt-| wagę obecnej sytuacyń ze względu ma kwestyę 
pliwość, że poczucie narodowe szerokich oieszyńską i wa potrzeby 'prowizacyjne miast u- 
sfer kołejarskich jest silniejsze od egoizmu | rzędnicy dyrekcyi kolejowej postanowijł urucho- 
klasowego i że nawet w ciężkich dla ogółu | nić pociągi towarowe jeszcze w ciągu dnia dzi- 
kolejarzy chwilach potrafi go sobie podpo- | siejszego. Ponadto zamierzona Lyło pocięcie ru- 
rzadkować, — Red. 


strajku główną odegrały rolę. Z obowiązku 
publicystycz. zdajemy sobie bowiem dokła- 
dnie sprawę z wielkiej wagi problemu — za- 
mieszczamy dzisiaj pierwszą z tych opinii 
w nadziei, że rozwinie się na naszych ła- 
mach dyskusya, w której zabiorą głos także 
4 sfery bezpośrednio interesowane, ti. sami 


Lwów, 14. marca. 
Komuś patrzącemu na ostatnie strajki, które, 
fak krótką, ale szybko szerząca się epidemia prze- 
leciały po Polsce w ciągu kilku dni, mogłaby się 


SPRAWA REGULACYI PŁAC KOLEJARZY NA 
NAJBLIŻSZBM POSIEDZBNIU SEJMU. 


Lwów, 14. marca. 
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kolejarzy, aby dziś po południu powrócić do nmcy, 
Podm'eść należy, że wśród kołejarzy zwyciężyły 
obowiązki patryotyczne. Znaczitą zasługa w prze« 
rwan strajku kolejowego przypada także w u- 
dziale kierownictwa PPS. a uznanie nałeży si 
również i czionkom wojskowym, którzy szczerze 
pracowali nad zakończeniem Strażjku. Jako wiszkkig 
plus ma rachunek łolejarzy zapisać należy, iż w 
czasie strajku podkreśla'j om stale gotowość prze 
puszczenia pociągów wojskowych oraz pociągów 
aprowizacyjnych. Z przebiegu strajku podnieść 
należy jeszcze i to, że w pierwszej chwili strajku 
pewne, nieznaczne zresztą żywioły wywrotowe 
| zdołały chwilowo uzyskać pewien wpływ, wnet 
jednak zostały na bok zepchanę przez kolejarzy 
uświadomionych zawodowo. 


czasowe były wypłacone jeszcze w marcu, zaś 
dodatek za marzec i kwiecień w pierwszych 
dniach kwietnia. 


łatwo nasunąć supozycya, że przekroczyła linię 
frontu, idąca ku nam choroba ze Wschodu. Tak 
mógiby mniemać i miałby może szczyptę słuszno- 
ści. Wszelako metoda upraszczamia zjawisk nie za- 
wsze odkrywa drogę do ich źródła. Bywają spra- 
wy skomplikowane, w których wiele motywów 
Splotło się na końcowy efekt. Strajki, któte jak 
rakiety zapaliły się nagle i równie szybko poga- 
sly, były bezwątpienia w jakiejś części wynikiem 
owugo prądu, który słabej, czy silniej, spokojniej- 
Szym, czy bardziej rwącym nurtem idzie przez 
Świat. Ale tylko w części. Bo złożył się na nie je- 
Szcze szereg przyczyn natury lokalnej i tkwiących 
w ingenium polskiem, którym ten ogólny prad po- 
mógł tylko wydobyć się na powierzchneę, 

Gdy mowa o właściwościach specyficzn'* pol- 


Ciąg dalszy na stre 2-giej 


Dowiadujemy się, iż minister kolei Bartel 
przyrzekł telegraficznie przedłożyć sprawę regu- 
lacyi płac kolejarzy na naibliższem posiedzeniu 
Sejmu, tak, by ustawa ta megla wejść w życie z 
dniem 1. kwietnia. 


12 GODZINNY STAJK DEMONSTRACYJNY 
Kraków, 13. nrarca. 
(PAT.) Dzisiejszy poranny „Naprzód“ dono% 
A a krakowskiej rady robotniczej wchwa+ 
it dla zamanifest wamia solidarności klasy robot 
PODWYŻKA BĘDZIE ZALICZONA OD 1 MARCA |niczej krakowskiej ze strajkiem kolejowym urzą 
Warszawa, 13. marca. |dzić dziś w sobotę półdniowy demonstracy:ny 
(PAT) U prezydenta ministrów  Skulskiego |Strafk powszechny w Krakowie cd godziny: 9 rane 
lzjawili się dziś przedstawiciele związku zawodo- |do godziny 2 w południe. Strajk ten istotnie na. 
wego kolejarzy. Prezydent ministrów oświadczył, StApił. — Przed południem odbyło sie na rynki 
że sprawa podwyższenia płac wszystkich urzęd- Pd pomnikiem Grunwaldzkim zgromadzenie, ną 
iników państwowych a więc i kotejarzy, jest na u- którem zapadła uchwała, aby kolejarze powrócił 
«kończeniu. Prezydent min'strów może już teraz do pracy. O godzinie 2 popołudniu kolejarze pod 
oświadczyć, ża podwyżki, które będą przyjęte „jęki swe czynności z m wrotem. 
|przez radę m'nistrów liczyć się będą od 1 marca | 


lbr. w ten sposób że. pobory kwietniowe dotych, 


— 


„Br. 2 
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tkich, przychodzą nam odrazu na myś! przedroz- 
biotowe nasze dzieje, cała historya naszego war- 
cholstwa, Mątwy, Guzów, kokosza wojna, poseł z 
Umity.. Ta sama, wiecznie ta sama krynica! Po 
niej poznajemy łatwo, że nie zatraciłiśmy łączno- 
ści z Polską królewską. Podnosi łeb stare war- 
cholstwo, wichrzycielski narów, wymykalłący się 
stale z karbó%w dyscypliny, choćby ona była na- 
kładana przez najwłaŚniejszy rząd. Niema u nas 
zasadniczo poszanowania dla ustawy i nakazu z 
góry — i nie w.adomo, czy iestro, jak chcą niektó- 
rzy, Smutna scheda niewoli. 

„A nasze veto krzyczy..." 

A także odzywa się nenajciszej prywata. Bo 
wprawdzie możnaby powiedzieć, że warunki Są 
dziś ciężkie i uprawniają nawet ostrą formę wałki 
a byt. Zgoda! Ale i tu jest granica. poza którą koń- 
zzą się wszelakie uprawnienia, a zaczyna Się kary- 
rodna zbrodnia przeciw państwu. Takie występne 
viętno miały właśnie ostatnie wybryki, wszczęte 
% chwili ofenzywy na bolszewików i krwawych 
zajść z Czechami na Śląsku Cieszyńskim. 

Nie ulega wątpliwości, że ministerstwo kolei 
nie w porę wystąpiło ze swoją reformą — proje- 
tem w gruncie rzeczy bardzo rozumnym i słusz- 
nym, obliczonym w dużej części na przytłumień:e 
paskarstwa, jakie rozwielmożniło Się niestety 
wśród pewnych sfer kolejarzy. Redukcya zniżek, 
ograniczająca wolną jazdę funkcyonaryuszy kole- 
jowych, którzy przepełniali wozy, jadąc na zaku- 
py żywności w celach spekulacyjnych była rzeczą 
bardzo pożądaną i bynaimniej nie krzywdzącą — 
tylko wydana została w  najnieodpowiedniejszej 
chwali i formie $ doznałą przez to tej Szkudy, ił 
ią odwołana. 

Żadnego rozporządzenia nie wydaje s'ę z mo- 
cą obow'ązującą od chwili jego ogłoszenia. Mmister 
stwo kolei nie obliczyło się z tym momentem, za— 
równo pod wzgledem technicznym, jak psycholo- 
gicznym. A ten moment przyczynł się walnie do 
wybuchu strajku — i zabił odrazu ustawę, w za- 
sadzie tak dla państwa pożyteczną. 

Ale nie tylko to. Przez fakt odwołania zwę- 
ził „prestige“ rządu i przyczynił się do demorali- 
zacyi maš, rozszerzając icszcze tyle u ńas wyde- 
pianą Śceżke niepostuchu dla władzy. 

To jedna strona medału. Druga: to reazowanie 
społeczeństwa na rozporządzenie rządowe — w 
stylu wojny kokoszowej. Dla miłego grosza (sit 
venia verba...) pro bono własnej kieszeni wprowa- 
dza się w obręb państwa anarcię, paral:ż arteryi 
komunikacyjnych w chwili, kiedy one nadewszy- 
stko ważną ztają rolę, nie cofa się przed ostate- 
cznością w chwili, kiedy granice państwa płoną 
zarzewiem, 

Strajk w tak'ej chwili jest zbrodnią. 

Jest zaś zbrodnią temfbardziej, iż ma właści- 
wości epidemi. Warszawa i luublin ozwały Się 
odrazu, jak echo, zaś w Warszawie zastrajkowały 
rozmaite cechy, gwoli solidarności, Łatwa i tania 
to solidarność. Ma zaś jeszczę i tę dobrą stronę, 
że różnym żywiołom reakcyinym ułatwia genera- 
lizowan'e tych objawów, że umożliwia im opa- 
trywanie w tych objawach n'ekarności | nieku!rtu- 
ry społecznej istnienia „czarnej ręki”, która wznie- 
ca pożar wewnętrzny. 

Zaś potem usłużni sąsiedzi z łatwo zrózumiałą | 

skwapliwością szerza zagranicą w adomść, jako 
w Polsce bujnie krzewi się bolszewizm. 
/ Tymczasem są to w przeważnej części nastę- 
pstwa naszej zaniedhanej kultury państwowej, któ- 
ra za dawnej Rzeczypospolitej zgoła była nieoso- 
bliwa, a w czasach rozbiorów z natury podupadła 
zupełnie. 

W tej dziedzinie praca duża czeka nas je- 
szcze. Jestto ugor, który vzorem zostać mie może, 
jeśli chcemy państwowość naszą oprzeć na mo- 
»nych, niewzruszalnych podwalinach. 

A potrzeba nam ich bardziej, niż komukolwiek. 


Czas : 
odnowić 


przespłatel 
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Ruscy przywódcy w Świetie prawdy. 
Dr. Kość Lewickij, Wityk i ks. Niżankowskij łapownikami. 


Lwów, 14 marca. 

„Probij* pisze: | 

Do Tarnopola, gdzie schronił się sekreta- 
ryat zachodnio-ukraińskiej republiki po ucieczce 
e Lwcwa, przyjechał ni:boszczyk ks. Ostap Ni- 
żankowski i zapropon>%ał dr. Kościowi Lewi- 
ckiemu sprzedaż znaczniejszej ilości naafty z ko. 
„ałń borysławski h dla Węgier. Wymowny ks. 
Niża kowski przekonał wnet p. Lewickiego, że 
będzie to znakomitym interesem dla próżnych 
sas nowego państwa ukr ińskiego, no... i dla 
nich obydwu i otrzymał od niego potrzebne na 
tę sprzedaż pozwólsnie sckretaryatu, przyczem 

obaj dobrze popili się. 

Z tem pozwoleniem pojechał ks. Niżankow” 
ski do Borysławia i zażądał od b. posła Wityka, 
który zamianował się tam komisarzem naftowym, 
vydania nafty. 

Witykowi ne w smak był ten interes, gdyż 
ön sam na własną rękę sprzeda: ał naftę i cho- 
wał pieniądze do kieszeni. Zaczął tedy robić tru- 
'ności, als niestropiony tem ks. Niżankowski o- 
świadczył mu - rótko: 

Żarob'my wszyscy. Kość dostał już swój 
udział, panu zapłacę również zaraz, tylko wydaj 
pan naftę. a 

Chytry Wityk zmierkował zaraz, że trafia 
się mu znakomita sposobność do zniszcrenia 
Aościa Lewickiego, który miał go' zawsze za dur- 


aa 


pozysk nia sobie zaufania, którem nie cieszył sig 
nigdy. Oświadczył zatem ks. Niżankowskiemu, 
że zgodzi się na jego propozycyę, o ile zostania 
ona powiórzzna w bec ości dwu świadków, 

Ks. Niżankowski zg dził się na to, zażąda” 
wszy tylko od Wit ka słowa honoru, że nikt 
więcej nie będzie o tem wiedzieć, a otrzyma 
wszy je, powtórzył swoją propozycyę w.bec po* 
woianych świadków. 

Wówczas Wi yk kazał im spisać te zeznania 
protokolarnie, pojechał z Niemi zaraz do Tarno. 
ee i przedłożył całą sprawę sekretaryatowi, 

ty 


zaraz usunął Kościa Lewlckiezo od urzędowania. 

Pozbywszy się w ten sposób niebezpiecz- 
nych wspólników i poz:skawszy sobie zaufanie 
sekretaryatu, powrócił Wityk do Borysławia i za- 

czął tam na własną rękę handlować naftą. | w 

tym czasie, gdy wojska ruskie były obdarte i 

głodne, sprzedawał r aftę Czechom i Węgrom, a 

pieniądze zagarniał dla siebie. 

Üdy przyszła p lska ofenzywa, Wityk plu- 
nął na Ukranę napchał do worków 
prawie sisim milionów koron; 

i pojechał do Wiednia, gdzie żyje :ziś jak jaki 
rawdziwy hrabia. Tak w gląda ukraiński socya- 
styczny dzia!acz, który głosami chłopsk mi do- 

robił się poselstwa, a dziś Śmi je się w kuł.k 

z tych, co wier.yi jego przemówieniom, głoszo- 


«wa, i do zareslam wania siebie przed sekreta-  Nym na wiecach przedwyborczych. 


.,atem, jako czlowieka ucze wego a zarazem do 


O czem piszą Rusini? 


Lwów, 14. marca. 
O STOSUNKI WZAJEMNE POLSKO-UKRAIŃSK. 

(zei) „Wperad* donosi 

„Komitet centralny ukraińskiej socyał-demo- 
ktatycznej partyi robotniczej przyjął na konieren- 
cył, odbytej w Kameńcu podolskim następujące 
uchwały, które w stneszczeniu brzmią: 

I. Przedstawiciele tartyt bórą ndział w rzą- 
dzie nawet wtedy, gdyby z gabinetu ustąpili re- 
prezentanci innych Stronnictw. Każdą konstrukcyę 
rządu za kordonem wważa Się za wielką s:lodę 
dła normalago rozwoju wałki o państwowość 
ruską. 

II. Należy przystąpić natychmiast do 

rekonstrukcyj armii regularnej 
i odnowić aparat urzędowy odrowłednio do wy- 
mogów obecnej sytuacył politycznej i strategicz- 


y ej. 
III. Należy 
bezzwłoczułe zwołać przedparjameni 

z iunkcywmi ustawodawczzemi ña podstawie ree 
prozentacyi damokratycznej, Przed tym przed. 
parlamnantem dyrektoryat i rząd ukraińskiej re- 
publidi ludowej zda sprawę ze swej działałności 
i złoży swoje połnomośnictwa. 

IV. Organizacys armii powinna być Trzerrm 
wadzona na podstawia karności i surowej dyscty- 
piny wedłe planu współczesnych zasad qraukowo- 
wojskowych. Do pracy nad reorganizńcyą śqrinii 
row my być powołana zawodowe sły wojskowe 
bez względu na ich przynależność narodową į prze 
konania bolityczie pod warunkiem poddania ich 
należytej kowtroli. 


V. Uważając za podstawowe zadanie ruskiej | przesłania wiecznie 


polityki międzynarodowęj 
porozumienie z wszystkłemi państwami szą. 
siednietmi 
na zasadzie uznania przez ie Aamodzielności u- 
kra ńskiej republik} ludowej : niewtrącania się w 
jej sprawy wewnętrzne, Komitet stwierdzi fakt, 
iż Rosya sowiecka nia chez obtcnia rorozutnien a 
z repnbhicą ukrabiską. 
Ponadto stwierdza, Że 
między ukralńiska rzeczypospolitą ludową a 
Poiską we przyszło do politycznego ani wol- 
skowegó porozumienia. 
O Ukraińska misya dyrlbmatyczna pracująca w 
Warszawie, pracująca w rieżwykle trudnych cza» 
sach jeszcze tie doszła w swojej działalnośc do 
takich rezultatów, którę moglyby LYć przedmio- 


tem pewnych decyzy: rządu w Sprawie stałych 
stosunków wzajemnych Ukrainy z- Polską. Prze- 
bywanie wojsk polłsikich na zajętych przez nie te- 
rytoryach ukrajńgik ch jest tymczasowe aż do zas 
warcia trwałego powoju między Polą a Ukraina. 
Z Rumunia powinna Ukraina pozcstawać w 
dobrych stosunkach sąsiedzkich j prowadzić z nie 
handel zamienny. 
VI. Komitet centralny wypowiada się siaprowe 
czo heż względu ńa cela 
przeciw powoł Miu wojsk cudzozłegyskich ma 
Ukrajnę*, 


PROBLEM UKRAINY ZACHODNIEJ. 


„Firomadśka Dumka" ptsze: 

„Kierując się interesami wielkich właściciel 
i bhurokracył, swojego przemysłu i handlu, polska 
myśl roltyczha ne tyfso zaprzeczyła brawa sa- 
moakreślenia terytórywn zachodnio.ukrajńskiego, 
jak I wowółe prawa samookreślenia na Wschodzie, 
ale wważała za Gdpowiedne zadecydować swawe 
swego terytorylnego rozszerzenia Się przez wal- 
kę orężną. Również wszechmoc czwórporozu- 
miens mie znalazło dotąd żadnego mozytywqeza 
rozwiązania. 

Chociaż annia polska zajęła wietkie przestrze- 
re zeni ukraińskiej wszelako w pozytywnsm 
tozumierłu nje rozstrzygnęła o ticzem. Co będzie 
dalej? Od odpowiedzi na to zawisła w nlelkiel 
mierze przyszłość dwu nparodów słowiańskich. a 
nawst uspokojenie Wschodn. 

Problem Ukrainy zachodniej jest jątrzącą ta- 
ną na progu do Eurcpy środkowej I wschodniej. 
Przeszłość jsj weszczególna; znaczy: o sopii- 
skath dążeń gałęzi zachodniej narodu rusk'ego 
tlejącą głownię konfliktów. 
Cztery miliony Rus nów w Galicyi j na Bukowinie 
mimo cłosów i bagnotów nie mogą pożodzić się 4 
kwałtownem rozwiązan em tego pt: blemu ze Stro 
my państwa sąs'eda ago. Muszą cdrzucić wszelkie 
tozwiązańie, sprzeciwiające się zupełumu połącze” 
niu się jch kraju z wielką Ukrainą i Kijowem. Każ- 
dy działacz rolityczny, a nawet grupa polityczna 
któraby ma jakichkolwiak zasadach pragnęła do» 
prowadzić do rozwązania taj kwestyi, z chwiia 
zgody na oderwane swego krain od et: ograjicz- 
nej całości ukraińskiej, byłaby zasądzona na 
<mierć polityczną. ` 

Skutkieri tego też ròkowania pólsko-ruskie w 
Warszaw'e są dopóty bez wszelk'ego znaczeniá 
reslnego, a nawet ne mogą wplywać ra szersze 
Załpacresowame się niemi dopóki codstawą ich 
wie jest szerere przyjęcie zasad Wilsorowsiich 
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Wszelkie gwałtowne rozwiązanie problemu Ukra- 
iny zachod. mie przyczyniłoby «ię ani do uspoko- 
jenia tego kraju, ani nie przyniosłoby żadnej KO- 
tzyści Polsce ani Ukramie, Każdy rząd, który o- 
statecznie zainstakuje się w Kijowie. podniesie 
swoje Dretemsye do Ukrainy zachodniej. 

Nad tem powiami zastanowić się wszyscy, 
którym zależy na trwatem porozumieniu polsko- 
rusikin* 


Z DNIA 


NIEDZIELA. 


Czuję już, że w dniu dzisiejszym 
Zbytmo wag nie rozweselę, 
Bowiem moja dobra Muza 
Zawsze wychód ma w niedzielę 


Chciałem zrazu protestować, 
Wpadłem nawet w złości gorąc 
© ecz mi zagroziła strajk' em, 
Z kolejarzy przykład biorąc. 


“zuje dzisiaj stę niedóbrza, 
Rym mój manowcami błąka 
Bo roeta jest bez Muzy 
Jak skiłep miejski bez ogonk2 


Nie wiem komu Przypiać łatkr 
Koro celem zrobić kp nek. 

A więc wszystkin swym ofiarom 
Dam niedzielny odpoczynek. 


Niechaj wyjdzie im na dobre 
Niespodziany ten incydent, 
Niech spokojnie dziś $pł paskarz, 

Dyplomata lub prezydent. 


Jak niedziela to niedziela, 

W kąt z rymami rzucam worek, 
Idę spać i mojej Muzie 

Każę zbudzić się we wtorek. 


C 


Nemo, 
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0 uraństiwcw enle 
Zakładu drohowyskieś0. 


Apel do Rządu i społeczeństwa. 


— Przyczynki do szkodliwej jego działalności. — 
Najnowsze pomysły. Rozpacziiwę Stosunki 
wśród perSOnaiu. — Głodowe pensye. — Nędzna 

aprowizacya. — Apel do Rządu. 


(Dokończenie). 


IW ro. 1919 dzięki usitnym staraniom wpływo_ 
wych osób mógł p. Fryderyk Skarbak powrócić 
ało Lwowa 

ł zasiąść z powrotćóm na swoim fotelu kura- 

torskim. 

Ambicya Frydzryka została wprawdzie tą resty- 
tucyą zaspokojona, opita jednak kraju całego gubi 
się w domysłach, na jakiej podstawie przy wrócono 
kuratora obciążonego tak licznymi i ciężkiani za- 
rzutam do jego daw-cgo urzędowanea. Czem 
przekona! Wydzał krajowy i czem mu udowo- 
dnił niewinność swoją? Przecież tak liczne arty- 
kuły dziennikarskie szczegółowo podawały 

rozmaite fakta tego szkodtwej działalności, 
a dotychczas mie pojawił się ani jeden poważny 
artykuł, któryby mógł wykazać bazpodstawność 
czynionych mu zarzutów. Dlatego też z dnia na 
dzień wyczekuje opimia zaniepokojona jakiegoś u- 
rzędowego, a Ścisłego sprawozdanie ze strony 
Wydziału krajowego, któreby przecież raz poło- 


żyło 
kres ogólnej niepewności. 

Przyczyniłoby się to wielcz do wzbudzenia zaufa- 
nia do obecnsgą kuratora, iakiem niestety dotąd 
ami ze strony Plbliczności, ani ze strony: pracow- 
ników Fundacyi i Zakładu poszczycić się niz mógł. 

Żdawałoby się. że ro kilkuletnim pobycie na 
obczyźnie wrócił z zasobem nowych, a cobrych 
pomysłów. Tymczasem — jak obecna jego krót- 
ka działalność wykazuje — nie zmienił się ani na 
| jote. Głowa iego pelna przeróżnych. a szkodliwych 
pomysłów, powoduje często 

prawdziwą ruinę moralną jrłodzieży, a nfa- 
tervalną Funfacyi. 

Ograniczymy się tylko do wspomnienia o sanało- 
ryum w Żabiu, o szkołe gospodarstwa domowego 
w Grzędzi:e, o prowadzewiu się dziewcząt w Do- 


swą organizacyą artystyczną w nowszej muzyce 
grał najlepiej rzeczy nowszych kompozytorów. 


mu akadem'ckim we Lwowie podczas inwazyi re 
sytskiej. 


4 Najnowszym pOomystem 
| jagg jest ponowne tworzenie na wzór Urzędy 
szkoły gospodarczej dla dziewcząt w Zakładzie 
drołowyskim. Mógtby czytelnik sądzić, że dotych. 
czas w Zakładzie żadnej szkoły gospodarstwa ko- 
biecego nie było, Tymczasem istnieje tu już taka 
szkoła, którą od kilku dziesiątek lat prowadziły S. 
S. Felicyanki. 

Zamiast rozwinąć program istniejącej już szkoły 
ipod kierunkiem SS. Fekcyanek, które w gronie 
swojem nrają odpowiednio (ukwalifikowane siły, 
to hr. Kurator wprowadza inne siły i pragni 
wskrzesić tradycye grzędziańskie, które zbankru- 
towały w opinii władz. A działalność Felicyanek 
w zakładzie byłą 

wiełostronma i bardzo skuteczna; 
prowadziły bowiem oprócz szkoły kobiecego go- 
spodarstwa i folwarku czteroklasową szkołę lu- 
dową żeńską, prowadziły zarząd kuchni i pralni, 
zarząd szwalni i szpital, a w razie potrzeby były 
niestrudzone w spełnianiu uczynków miłości bł 
źniego. To też wpływ ich wychowawczy i tak hi- 
mantarnej działalności był niezwykłe wiełki. I dla- 
tego cieszyły się powszechną, a niezwykłą sympa 
tyą i uznaniem wszystkich mieszkańców Zakładu 
Mimo tylu 40 letnich zasług S. S. Felicyanek, 


kurator — nie licząc się ant z Wydziałem krajo. 
wym, ani z Radą administracyjną fundacyi — spro- 
wadza do Zakładu dawną kierowniczkę z Grzędy, 
tudzież cały szereg jej poimocnic, byłych wycho- 
wanek, które wobec dawnych przełożomych za- 
chowuią się nieodpowiednio. I tak w sposób wyra- 
fnowany wyparto S. S. Felicyanki z Zakładu. 

Oceniając niezwykłe dodatnią działalność Fe- 
licyanek, zaniepokojeni pracownicy Zakładu o les 
dziewcząt, kilkakrotnie urzadzili cgólne zebranie 
iw myśl uchwały iednogłośnij wystosowiali 


odpowiedni a (qalny Imemoryat do Kuratowi i 
Rady administracyinej Fundacyi, 

by nim uchylić grożące Zakładowi niabezpieczemń= 
stwo. Niestety — mimo zapewhień członków Ra 
dy, że niedspuszczą do wpr wadzenia w czym 
szkodliwego zamysłu kuratora. — tenże samo- 
wołnie plan swój przeprowadził. Nie może sobig 
xirator wybić z głowy, że 
nie jest żadnyjin dziedzicem, ni pesesorem na 

j Maa TF wd 
kturze pieśni z 15, 16 i 18 wieku, zachwycaiącć 
swą malodyką, nie raziły zupełnie choć po nich 


Z muzyki, 


Alasyków. a więc przedewszystkien, Bacha mo-|przyszii mistrze w „robocie“ tacy jak Debussy, 


Koncert Pawia Kochańskiego, — Koncert Janiny |:na grać dwciako: trzymając się ściśle tradycyi 


Klary Piauowej. 
Lwów, 14. marca. 
Picrwszy koncert Pawła Kochańskiega 


w łu m4 


olb- własnego odczucia. Być może, iż wielu krzy- 
<nie na to z oburzeniem: nie wolno! Ale dła arty- 
niemu nie wolno! Artysta jest zawsze „jaśnie 


szony był jeszcze w 1914 raku. Koncestant zaclio-|wielmożny pan“, któramu wszystko woim. Byle 
swa! wówczas obłożnie a potem wybuchła wojna |irlko naprawdę był artystą. Nieulega: wątpliwo- 


sozdziełajac dziełn'ce. Po latach sześciu poznal 
' Lwów wreszcie tak wybitnego skrzypka, kióre- 


śe. że. publiczność na sam dżwięk nazwiska Pa- 
iwła Kochańskiego w:pełni zawsze tłumnie salę. 


ro artystyczną karyżrą od najwcześn:ejszej mło-| ivm razetn: niety:ko skrzypek był „punktem ven- 


dości zaopiek:wał się muzyk i znawca tej miary 
co dyr. Młynarsk w Warszawie. *'Viedział kogo 
wybiera. Wiedział jaki to wie:ki talent otaczają 
jego opickuńcze Skrzydła najczulszą «pieką. Jego 
wielki, bujny ton. jego nieskaz:telna, porywająca 
technika. jego temperament (co prawdą unosi g 
zbyt częst:) stawiają go w rzędzie pierwszyc: 
mistrzów Świata. Ma wspaniałe skrzypce i ton Z 
moch płynie 2aiste słow:czy. I to prawda! Przypo- 
mnai mi się jednak w tej chwili słowa Newia- 
domsxiego, pisane z oxazyi wieczoru k.«. mpoży- 
torskiego Karola Szymanowskiego, wieczenu na 
którym sonatę Szymanowskiego grał Artur Ru- 
binstein: „wspaniale grał Rubinstein sonetę Szy- 
man'wskiego, jest to zaiste lotnik  fenomrenainy. 
Czy jednak zdołalby zdum .ewającz zjawisko, rze- 
szan w niebo spoglądającym z tei wysokości 
przedstawić, gdybv statek nie był dziełem geniał- 
nej myśli i arcydoskonałege kunsztu?“ Czy naj- 
lzspszę skrzypce dżwięczałyby tak, gdyby niespo- 
częły na nich paice gen alnego artysty? 

W programie Pawła Kochańskiego był Vivel- 
di, Bach, Beethoven, Couperin, Gluck, Paganini i 
Kreisler. Nadzwyczajnie zagrane były rzeczy 
Kre'slera. „Taniec czarownic“ Paganiniego. Oczy- 
Wista żę skrz”pek , «w tkwiący całą 


rainyn“ wiecz..ru. Opromieniało bowiem ten 
"nczrt nazwisko najwybiiniejszego muzyka w 
Polsce, Karola Szytmmanowsk ego, którego wkró:- 
ce będziemy mogli p witać wyłącznie w roii 
omipozytora. Twórczości bowiem Szytmanow- 
skiego poświęc ny będzie wieczór naibliższy na 
*tórym obok kompozytora wezmą udział Paweł 
Kuchański i p. Korwin-Szyman:wska. Ubiegły 
rydzień przyniósł wogóle dużo wrażeń artystycz- 
nych i dobrej muzyki. Ohok IX symfonii. którą 
powtórzon: w niedzielę, koncert Pawła Kochań- 
skiego — a tuż po nim — wieczór Janiny Klary 
Piauowei, pieśniarki Znanej u nas i sądzę że i 
„uznanei*. Piszę: „sądzę“ gdyż szerokiej publicz- 
ności, której imponuje wysokie „c“, :k<loratura i 
arye operowa: trudno zrozumieć jąk wielkie walo- 
ry przedstawia pieśniarka tego typu, c> Pfauowa 
obdarzona (taki głos to rzeczywiście „dar*) nie- 
zwykłe pięknym głosem, przypominającym 
brzmienia instrumentu, niecodzienną  mmzykalno- 
ścią t kulturą. D'wodził tego na pierwszy rzut 
oka program. Obok pieśni szkockich Beethovena. 
śpiewanych już przez Pfavową we Lwowie uinie- 
Ściła pieśniarka cały Szerzg utworów starej i no- 
wej d'by muzycznej, wykonanych po raz pierw- 
l u nas. Proste i szlacheme w swei naiwnej fak- 


Woiff, Reger, Szymanowski, Rachmaninow, Meb 
cer, Walter i Niewiad.mski. Jak Pfauowa odczir 
wa doskonale modernistów, dała dowod odśpie=« 


waniem pieśni Szymanowskiego „We megłach'. 
Nadzwyczajmie zaśpiewany był Rachmaninow: 
„Fałujące Łany”, z wniknięcem  subtelnem De- 
bussy'ego „Mandolina“, Marksa „Valse Chopi- 


na“, bardzo cickawą w rysunku mełodycznym i 
jbarwie dźwiękowej. Picśni Waltara „idę“ i „W. 
zamglonych górach to rzeczy przepiękne i głę- 
bokie, wykonane z dramatyczną siłą wyrazu. — 
(Komp: zytora obecnego na sali wywołano okla- 
skami). Za zapoznanie nas z tymi arcydziełami 
en miniature należy się artystce szczera podzię- 
ka. Głos jej doskonal: wyrównany, ciepły, aksa- 
mitny, w mizkich tonach dżwięczący przepyszną 
że chwycą prawdziwego znawcę tern więcej, iż 
rok pauzy wyzyskała Pfau'wa na jego pełnię, sy- 
tość barwy, artystyczne zackrąglenie wykonu. 
Zagranicą pieśniarka tego pokroju co Pfauowa Dy- 
łaby sława jak Culp, jak Teresa Behr. pumiiając 
cc mogłaby zdziałać jako siłą: oratoryjna, kunszt 
wielki u nas odłogiem leżący. Stereotypowe 2a- 
kończenie: askompanowała p, Ottawowa, naieży 
dziś rozszerzyć gorączmi pochwałami pod adre- 
sem niezmordowanej artystki. Gdyż akompanio- 
wała prześlicznie, co pidzreślić trzeba w utwo- 
rach takich iak „Valse de Chop n“ Marksa, gdzie 
fortepian ma główną rolę prawie nie tylko akœm- 
paniameni, „W meęetach“, „Głs w mroku“ Szy- 
manowskiey', dużo pracy dających. W pieśniach 
szkockich duskonały zespół tworzyli wraz z p. 
Oitawową — p. Cetner skrzypce) i p. Koimorow- 


ski (wicłonczela). b 
Michaliia Szwarcówna, 


Sr. 


swoim folwarku, ale jedynie pierwszym urzed- 
nikiem fundacyjny1m, | 
y tyłe różmiacym sie od innych, że oprocz ac 
kłych wielu czymiości. ma przedewszystkiam 0- 
obowiązek spełniania oicowskiei opieki względem 
sierót i pracowników Zakładu. Wspomniany mæ- 
aworyał zos.ał jak naigorzei przez kuratora przy- 
jęty. Kurator howiem uznał ge za krytykę swoich 
działalności i zakazał raz na zawsze mieszać Się 
do jego zarządzeń. Pracowmicy jisdnak w odpo- 
wiągzi na ten tak boleśnie dotykający ich uczucia 
obywatelsk'" awt kuratora, uznali za stosowne 
dowieść, że nie żadna krytyka powodowała nimi. 
lecz 
jedynie i wyłącznie gobro młodzieży i zakładu. 

Aby dać jaśniciszy obraz stosunków panują- 
cych w Fimdacyi. musimy poruszyć kilka pieką- 
¿ych spraw, które zwaltownie domazaią się jak 
najrychlejszego załatwienia. 

Zdawać by się mogło, że pracownicy w Za- 
kładzie maią dostatnią pensyę, opływają we wszy- 
stko i nie znaja obecnie trosk aprowizacyjnych. 
Tymczasem smutna rzeczywistość mówi inaczej. 
Może 

w żadnej instytucyi pracownicy me są tak pod 
względem zaopatrzenia 1 pencyi traktowani, 
iak w inndacyi skarbkewskiej. Podczas, kiedy pań- 
atwo, a w Ślad za niem wszsytkie inne instytucye 
'eguiuiją pobory odpowiednio do dzisiejszych sto- 
senków drożyźnianych. to Fundacya. jak gdyby 
z łaski opłuca swoich pracowników w zakładzie. 
A kiedy ci dopominają sie odpowiedniego urczulo- 
wania swoich poborów, słyszą tę smutną odpo- 
wiedź, że Fimdacva w długach i nie iest w stanie 
uczvuić zadość ich żadaniom. Proszę sobie wyo- 

brazić 

położenie takiego pracownika w Zakladzie. | 

| 


Oto kilka przykładów: Dyrektor Zakładu. 
pierwszy urzędnik. Żonaty pobiera: 1,381 koron 
miesięcznie; nauczyciel 6-cio klasoweł szkoły mę- 
skiej w Zakładzie z egzaminem wydziałowym. żo- 
naty, obarczony liczną rodziną, po 36 latach pracy | 
pobiera 650 kor. miesięcznie!! W tym samym sto- 
sunku są i inoi wynagradzani. Natomiast kurator 
Fundacyi pobiera rocznie 96.000 marek: dyrektor 
dóbr 72.600 marek. Podobnie traktowani są i bie- 
dni emeryci. k 

Formalnie z głodu przyjmierają. | 
gdyż im ich pobory zaledwie w najdrobniejszej 
części na opędzenie poirzeb życiowych wystar-1 
czają — tak dalece. że muszą starać się o przyjęcie 
pomiędzy prebendarvuszów w Zakładzie, których 
los równieź jest nie do pozazdroszczenia. 

Jest jeszcze iedna klasa pracowników tunda- 
cymych w zakładzie. tz. inspicyenci. którzy ze 
6woią tak wyteężająca i odpowiedzialną pracę oko- 
to wychowznia młodzieży prawdziwie po maco- 
szemu sa traktowani, Nie dość, że płaca ich mie- 
sięczna jest marna. to na starsze lata nie maia ża- 
łnego ubezpieczenia, sa bowizm 

całkiem pozbawieni emerytury. 

To też nie dziwić się. że na tak ważnem Sta-| 
nowjski! bezpośrednich wychowawców, zamiast 
pedagogów, często przesuwają się osoby z nicod- 
powiedniem do tego tak ważnego zadania wyszko- 
leniem, szukając tu tylko chwilowego oparcia. 

Drugą zmorą, Drzyęniatająca nas, ta 

nędzna aprowizacya. 

Prawda, że w całym kraju chroma ona, że co- 
dziennie w gazetach czyta się utyskiwania publi- 
czności na uniawniajace Się braki, ale to, co się 
dzieje z aprowizacyą w Zakładzie, przechodzi 
wszelkie granice. Fundacya, która posiada prze» 
szło 40 wsi, całv szereg folwarków 

nie posiada w gumnach swoich tyle zboża, 

żeby niem obdziekć mogła pracowników w 
Zakładzie 

Całymi nriesiącami kołataią bezskutecznie do 
władzy iundacyinei o dostarczenie tm potrzebnego 
ziarna, a tymczasem Sami i rodziny ich przymiera- 
ią z głodu. W niejednym domu pracowników od 
szeregu tygodni nie widziano chleba. Przemyśl- 
niessi, mie mogąc dostać w okolicy zboża chlebo- 
wego zakupują na ten cel wykę i z niej pieką pla- 


„GAZETA PORANNA". ida «SHE 


N ADES E A N EB. 
—-40d czwartku Il bm. wspaniała, najnowsza sztuka firmy NORDISK w 5akt. 


Rsiężniczka hulaiek 


W gi. roli GUNNAR. TOLCNAES 


Prawdziwie mistrzowska gra Toinsesa, jako kurstora zbankrutowanej, a dumnej i pełnej wdzięku księżniczki, przy- 
kuwa oko widza do przepię<nych scen pełnych erotyzmu, przybranych w wiotkie kształty flirtu, ząbawy salonowej 
i kaprysów, które na tle romantycznej natury budują najczystsze formy uczucia. 21059 


Niniejszem podajemy do wiadomeści naszych Odbiorców, że z dniem | lutego b. r. oddaliśmy przedsta 
wi:falstw© naszej fabryki i wyłączną sprzedaż znanej ze swej dobroci naszej czekolady na całą Polskę 
p. HENRYKOWI SKO.GROŃSK:EMU w WARSZAWIE, przy uL Zielnej I. 11, Tel. Nr. 1204—90 i præ 
simy z wszalkiemi zlecenismi i zapytaniami do miego się zwraeać. 

Fabryka czekolady 


dos. Kiifferie i Co. w Barale (Szwajcarya). 


Podejąc do wiadomości Szanownej Klienteli, że z dniem 1 lutego b. r. objąłem 


=s JENERALNE ZASTĘPSTWO I WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ 
na całą Polską znanej ze swej dobroci CZEKOLADY i innych wyrobów fabryki czekoladv 


JOS. KOFFERLE I Co. w Bernie 


uprzejmie proszę Szanowną Klientelę o łaskawe zaszczycenie mnie swemi Cennemi sicceniani 1 zapytaniami, 
Dom Eksportowo-Importowy Henryk Skowroński " WARSCAWE gina! 


ck. Że tego rodzaju stan rzeczy wywołuie jak naj-| calym Zakładzie, należy wszystkierm siłami dążyć 

„iększe rozgoryczenie, nie trudno zrozumieć! |-do tego, ażeby rząd polski jak nairychiej wzładnał 
Ten cały stan rzeczy rzuca w te fatalne stosunki i w nieudolną gospodarkę 
ponury cień na administracyę Fundacy4. fundacyjną i kładąc kres tego rodzaju rządom ku- 
Ażeby tak olbrzymi obszar dóbr z tysiącami| Tatorów i przejął ie, a względnie Fundacyę całą 

morgów wspanialego lasu i przepysznych łąk nad-| Wraz z Zakładem w swoje ręce i 

dniestrzańskich, dobrei gleby fołwarków nie mógł! te tak pożyteczną, fiłantropiiną iustytucyę u- 

dawać takich dochodów, któreby zaspakajały w państwowił. 

pierwszym rzędzie pracown'ków fundacyjnych i W Drohowyżu, dnia 28. lutego 1920 r. 


tych kilkaset sierót w Zakładzie, jest rzeczą tru- e. p e 
dną do uwierzenia. Jeżeli taki zagad św. Teresy a ko revann ky e Papok mp., P. 
we Lwowie. który zaledwie 2 wST posiada, może ra ÍK Ai T =. Siik tm isa me: 
wyżywić j wykształcić kilka setek młodzieży, to AG) A „żę it b * ads. WORA O= 
cóż powiedzieć o administracyi iundacyjnej. która i ewski mp.. Ru 32 jałek MP Stefania Kaimó- 
ustawicznie walczy z niedoborem. Że wobec tezoj qe MP. Task ZORREN Ghj Pana p a 
fi 4 p f cki mp., Wincenty Rogowski mp., Jan Wożny mm, 
opinia zwraca się przeciwko Zarządowi Jan Buczkowski mp.. Władysław Suchodolski mp., 
rzecz zupełnie zrozumiała Edmund Rudnicki mp. Karoł Ostrowski mp., Wi- 
Cała poprawa stosunków zależy w pierwszym | tołd Blauth mp, Antoni Kaczorowski mp. 
rzędzie od kuratora. On iest tą dusza, która o — — 


wszystkiem myśli i wszystkie sprężyny i kółka tej 3 
0 oXręgach plebiscytewych. 


olbrzymiej maszyneryvi iundacyinej w ruch wpro- 
Na pograniczu Polski i Niemiec. —- Zuaczewie Mas 


wadza. Jak sternik na okręcie wprawną ręką kie- 
ruje zręcznie okrętem, płynącym po przestworzu E 

; £ a PAD Ro 7 zurów, — Bogactwo Śląska Górnego. — Dlaczego 
koalicya proteguję Czechów ? 


morskiem, tak i kurator rozumny i kochający do- 
Lwów, 14. marca. 


bro fimdacyi. zdoła pokierować nią z pożytkiem 
dla iei celów. 

Niestety. historya  kilkudziesięcioletniego i-| _ (mg) Na temat bardzo aktualny i wszystkich 

stnienia Fundacyi wykazuje nam. że właśnie dziś interesujący wygłosił wczoraj prelekcyę w 
Pal. Towarz. Politechnicznem inż. Jaskótski: omó- 
wiał mianowicie położenie, stosunki etnograficz= 

ne i stan polskości okręgów plebiscytowych na na- 
szych kresach zachodnich, 

Mamy ich 5: nadwiśłańsko-mazurnski Śląsk 
Górny. Śląsk Cieszyński, Orawę i Spiż. Na mapie 
ziem polskich , oraz mapie pogranicza polsko-nie- 
mieckiego uwidoczniającej stosunek narodowościo- 
wy, ujrzeli obecni położenie poszczególnych powia 
tów obiętvch plebiscytem. Prelegent przypommiał 
w ogómych zarysach historyę Mazowsza pruskic- 
go, zamieszkałego obecnie w znacznej części przez 
łudność wprawdzie mówiącą po polsku, ale prze- 

iąkriętą wskutek germanizacyj zupełnie niemie- 

ckim duchem. Bez względu na wynik plebiscytu 
traktat przyznaje Polsce prawy brzeg Wisły o ty» 
le. że Niemcy nie będą mogli go fortyfikować -— 
natomiast maie wolny dostęp da Wisły dla żegiu- 
gl. Bółnocna i południowa część tego okręgu obej- 
muje razem 14.751 km kwadr.; zamieszkuje go 

724.000 ludności. w tem 302.000 Polaków. Obszar 

jezior mazurskich ma ważne znaczenie strategicz- 
ne — cenny jest także ze wszlędów gospodarczych 

— gdyż posiada znakomicie zorganizowana sieć 

komunikacyiną, 

Historyę Sląska znamy wszyscy. Ludność je- 
go ulegała w ciągu wieków wynarodowienią do- 
piero od lat 40 rozpoczął się na Górnym Śląsku 
ruch polontzacyjny. Miemcy mają przewage w mia 
stach, Polacy po wsiach Wsród ogólnej liczby Wi- 


nie stało takich kuratorów ua czele Fundacyi 
skarbkowskiej. 

Trzecim z kolei w tej smutnej liście jest wspo- 
mnianyv iuż wyżei Fryderyk hr. Skarbek. Rządy 
jego 16-to [ctnie noszą na schie znamię nieszczę- 
ślwei ręki swojego kierownika. Każdy pomysł 
rozwiewa się i 

naraża fundacyę na wielkie straty. 


Jednakowoż wiele gorzej przedstawia się jego 
działalność z te; strony, że lekceważy sobie roz- 
porządzenie Rady Administracyjneł. lub też samo- 
wolnie wbrew intencyom teiże przeprowadza uai- 
rozmaitsze swoje postanowienia. Do takich należy 
w ostatnich dniach usuniecie S. S. Felicvanek po 
40-sto letniej, pełnej zasług na polu szkolnem i 
wychowawczem pracy, i wprowadzenie na tenże 
oddział personaht Świeckiego. 

Walną pobudka w całej tej szkodliwej działal- 
ności by! niefortunny ustęp w: testamencie, przez 
fundatora zamieszczony. że 

w razie gdyby Fundacva nie odpowiadała ce- 
lowi swojemu cały majątek przechodzi w ręce 
rodziny Skarbków! 

Już sam iundator, przewidując, że krewni bę- 
dą utrudniać rozwój Fundacyi, rozporzadził w te- 
stamencic, by nadzór nad tą humanitarną instytu- 
cyą wykonywały władze krajowe i państwowe. 
To też władze. widząc upadek warsztatów funda- 
cyjnych pod opieką kuratorów, spowodowały | gności 1,042.000 żyje 1,258.000 Polaków. Bogactwo 

przejście ich pod zarząd Wydziału krajowego. | tego kraju czyni posiadanie jego jednym z pierw" 

Ponieważ obecnie coś podobnego zachodzi w | szorzędnych warunków naszego dobrobytu pat 
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stwowego. Górny Śląsk daje 48,750.000 toi węgla, 
270.000 ton rudy żelaznej i 520.000 ton rudy cyn- 
kowej, Najważniejszy ze względu na płody kopal- 
ne jest zakątek południowo-wschodni przylegający 
de Królestwa. 

Śląsk Cieszyński na przestrzeji 2.222 km. kw 
liczy 435.000 ludności w tej liczbie 234.000 Pola- 
ków. Prelegent zaznaczył, że protegowanie Cze- 
chów przez koalicyjną komisyę plebiscytową ma 
tródło prawdopodobnie w układzie, zawartym w 
". 1916 pezez ententę, która zobowiązała się złe- 
dnoczyć cała koronę św. Wacława wzamar za 
zdradę państw centralnych, uprawianą przez Cze- 
chów na każdem polu. 


O moludniowych terenach plebiscytowych, ti. 


Orawie i Spiżu iest już społeczeństwo nasze bli- | propaganda hołduje 


żej poinformowane dzięki bytności we Lwowie ks. 
Maochaya. 

Po referacie zauważył w dysłcusyi przew. Ry 
bicki, żę ludność okręgu mazurskiego będzie się 
w czasie plebiscytu niezawodnie kierowała swym 
interesem ekonomicznym, wkońcu podniósł zna- 
czenie pracy T. S. L, w kierunku rozbudzenia 
świadomości narodowej wśród ludu Śląska Cie- 
szyńskiege. 


ZE O i W 
z OO EF O 


Czesi nigdy nie zrezygnują z całego Cieszyńskiego! 
Groźby pod adresem rządu polskiego. 
Niesłychanie bezczelne oświadczenie dra Benesza, 


Wezczełne zarzuty pod adresem Polaków. — Kokietowanię misyl koalicyjnej. — Insymiacye prza- 
kn czające wszelką miarę. — Przerzucenie odpow iedzialności za ewentuafną wojnę na Polskę. — O 
„obłudnych* metodach agitacyi polskiej. — Rzekome praznienia Ślązaków. — Podieganie rządom 
czeskim, — P. Bettesz zarzuci Polakom politykęszaniażów. — Apel do rządu warszawskiego. 


- Praga, 13. maroa. 
(PAT.) Na wezorajszem posiedzeniu zgroma- 
dzenia narod'wego wypowiedział się obszernie 
minister spraw zagranicznych dr. Benesz na te- 
mat obecnych stosunków na Śląsku Cieszyńskim 
oraz akcyi plebiscytowej, Sytuacya na Śląsku Cig- 
szyńskim jast — zdamiem dr. Benesza — tego 
dzaju, że grozi tam anarchia ł ciężkie rozruchy. 
KonStatuję — mówił minister — że rozruchy te 
wywołali Polacy i że Polacy wszczęli wszelkie 
niesraski(!!!) Na Śląsku Cieszyńskim  zorganizo- 
wały się po!skie bandy(!!!) które teroryzowa- 
ły(!!) systematycznie całe obywatelstwie. Wpra- 
wdzie wskutek przybycia kom'syń koalicyjnej, Z0- 
stała polska Rada narodowa pozbawiona urzęda- 
wego charakteru, jaki sobię dotąd przyrwłaszcza= 
la(!!!), istnieje jednakże dalej jako  instytucya 
prywatna w celu przeprowadzenia polskich żą- 
dań. Rząd republiki  czesko-słowadkiej polecił 
wszałkim organom, aby wypełnily bezwarunko- 
wo i miezwłocznie wszelkie zarządzenia i rozp- 
rządzenia komisy: koalicyjnej w Cieszynie, cho- 
ciaż z drugiej strony delegacya republiki czesko- 
słowackiej i komisya Kkoalicyjma w Cieszynie mu- 
siały ciągle zwracać uwagę na okoliczność, Że ze 
Strony polskiej rozstrzygnięcia kom'syi nie były 
tak rychło i z d brą wolą spełniane iak ze strony 
czeskiej. Obywatelstwo una Śląsku Cieszyńskim 
terroryzowane jest pogróżkami, gwałtami I bez- 
względnym uciskiem pragy przyjaznej Czechom(!) 
Minister podkreślił, że ministerstwu spraw zagr. 
dow':2Siono w czasie od 3. do 25 lutego o 35 wiary- 
godnych i istotnie stwierdzonych  terrorystycz- 
tych czynach ze strony polskiej(!!!). Główną wi- 
nę tych skosunków ponosi garstka polskich agita- 
torów, przybyłych po największej części z Gali- 
cyi, która ma do dysSpozycyi broń pozostawioną 
na Śląsku Cieszyńskim w tajnych Skrytkach przez 
wojska potskie przed opuszczeniem Śląska Cie- 
Szyńskiego. Koalicyjne wojska skomfiskowały już 
w szzregu meiscowości zmaczne ilości brni. I 
tak 12 huego w miejscowości Końskie skonfisko- 


rorowi ze względu na małą liczbę plebiscytowego 
wojska koalicyjnego, zwrócił się minister Spraw 
zagranicznych do rządów koalicyjnych z prośbą o 
wzmocnienię plebłscytowej założi na Śląsku Cie- 
szyńskim. Równocześnie powiadomiło minister- 
stwo spraw zagranicznych rządy państw koalicyj- 
nych o wszystkich wypadkach polskich gwal- 
tów(! 1) Minister cytuje, jako przykład „obłudnych 
metod agitacyi polskiej telegram, wysłany do pa- 
ryskiego „Journal des Debats“, który brzmi nastę- 
pująco: „Polski minister spraw zagranicznych wy- 
słał na Śląsk Cieszyński profesora Szurę i posła 
Zamorskiego z misyą, aby porozumieli się z Pola- 
kami czeskimi i za wszleką cenę osiągnęli pokożo- 
we rozstrzygniękie kwestyi. System terroru i 
gwałtów czeskich ze strony Czechów przeszkodził 
przyjaznemu rozstrzygnięciu sporu czesko-polskie 
go. Ze względu na życzenia polskie doprowadzenia 


Z ubciewaniem muszę skonstatować, że polska 
dalej metodom  pofitycznej 
waiki, którą by można nazwać „Politique de chan- 
tage“, Oczywiście jasnem jest, że w imeniu ca- 
łego narodu musńmy odeprzeć podobną taktykę, a 
gdybyśmy mieli stanąć wobec ewentualności, że 
taktyka ta mogłaby wobec państw koalicyjnych 
przynieść Poiakom sukces, wówczas konstatuję 
to w imieniu rządu — musielibyśmy przecłwky, tej 
taktyce wystąpić z całą stanowczością, Wiemy o 
tem, że w większej części wypadków rząd war- 
szawski nie przyjął za podobne wydarzenia odpo- 
wiedziąłności. Jasterr przek nany, że nawet dziś 
rząd warszawski o szeregu wydarzeń nie jest na- 
leżycie informowany i tłómaczy je inaczej, aniżeli 
by powinny być tłómaczone.Wkbec tego apslulę 
do rządu warszawskiego, aby nie ścierpia! podob- 
nych zajść, których widownią jest Śląsk Cieszyń- 
ski I które dzieją Się w imieniu warszawskiego 
rządu. 

Osobiście byłbym wdizęczny rządowi waT- 
szawsk emu gdyby z całą stanowczością Sprze- 
ciwit się każdej próbie gwałtu i niesprawiedłtwo- 
sci któreby wyszły z naszej strony i gdyby o po 
dubnych wypadkach powiadomł rząd czesko- 
słowacki. — (Ohydna iście czeska obłuda! — 
Przyp. Red. „Gazety Poramnej'). — Oświadczam 
z góry, że w danym wypadku rząd czesko-słowa- 
oki z całą stanowczością wystąpiłby. przeciw ta 
kim próbom(!!!). 

Minister Banesz omawiał w  dałszym ciągu 
ime środki politycznej wałki ze strony Połaków ý 
polityczne metody stosowane przez Polaków. Po- 
strwają sk oni tak daleko, że w prasie rozszerza- 
ją kampanię panfletową na państwo  czesko-sło- 
waąckie i dopuszczają stę rzeczy o których muszę 
z tego miejsca wyrazić się z majwiększem potto- 
waniem. Życzytbym sobie, aby oświadczenie to 
było usłyszane w Warszawie i w Paryżu(!!!) 
(brawa). Zapytuję stę, czy rząd warszatwski istot. 
nie solidaryznje się z wszystkimh . metodami polis 
tycznymi i tymi przejawami. Zwracam się da 
państw koalicyjnych z apelem, ażeby obywatńel- 
stwu Śląska Cieszyńskiego, które oświadcza się 
za czesko-słowącką republika j żąda bezwzgtąd- 


do kompronńsu z Czechami byłoby wskazane, aby | nie ochrony, tej ochrony istotnie użyczyty, — 


Paryż wywierał w sposób przyjazny, ale stano- (Niesłychane! — Przyp. Rad. „Gaz. on“) — Z 
wczy nacisk na Pragę, by inicyatywą prof. Grab- | tego miejsca zapewniam całe obywatelstwo Ślą- 
skiego, zdecydowanego przyjaciela Czechów, by.|ska Cieszyńskiego, że nigdy niezrezygnujsmy: ze 
Ta ukoronowana sukcesem. Spór czeskospolski'swoich praw do całego Śląska Cieszyńskiego, ża 
jest wielce niebezpieczny, ponieważ nietylko szko. |z prawa tego zrezygm wać ni: możemy i że tylko 
dzi Polsce i Czechom, lecz przysparza przede-|radzi nie radzi przyjęliśmy wakę piebiscytową, 
wszystkiem korzyści Niemzom, natomiast kompro- |proponując przedtem porozumienie i kompromis 
mis mógłby stworzyć podstawę do zbliżenia cze- (głosy: znak micie — okłask'). Kiedy jednakże 
sko-polskiego*. |został plebiscyt nam przez Polaków i państwa 

Polacy w celu zatuszowania swych gwałtów ;Moalicyine narzucony, pragniemy ażeby dokonal 
rozsyłają po całym świecie doniesienia o gwałtach Se przy użyciu sprawiedliwych i uczc:wych środ- 


— jaki popełniają Czesi. Byliśmy — mówił dalej KÓW (głosy: nie zbrdniamń!). Na wypadek gdy- 
minister Benesz — przeciwni plebiscytowi ze 


względów historycznych i domazaliśmy się na. | 


tychmiastowego porozumienia ma podstawie rozu- 
mnych argumentów. Sądziliśmy, że Warszawa i 
i rząd polski okażą tyle rozwagi, że zanim wywo- 


laia znany konflikt, przekonają się należycie o pra-' 


wdziwej sytuacyi. To się mie stało. Z pełnem za- 
dość uczynieniem mogę dziś ponownie stwierdzić. 
że w kwestyi cieszyńskiej m eliśmy stale racyę, że 


|obywatelstwo Śląska Cieszyńskiezo stanowczo i 


by ma Śląsku Cieszyńskin w dalszym ciągu po- 
stępowano przecwko nam drogą terroru, protes 
sujemy w obliczu państw k.amscyjnych i prze- 
strzegamy przed poważmymi konsekwencyami tax 
kiego postępowania i takiej taktyki.  Potrafimry 
znaleźć drogę, aby w należyty sposób zabezpie- 
czyć mrzad k mierencyą pokojową i przed opinią 


|międzynarodową publicznie swoje żadania į Swo- 


ie prawa, a naszemu obywatełstwu spokój t bez- 


ipieczeństwo. Przestrzegam przed kontymrowa- 


niem d tychczasowej taktyk' na Śląsku Cieszyń- 


wam: 300 karabinów i ręcznych granatów, a tego 
samego dnia w Trzyńcu nawet kulo.miot. -— (Bez- 
czelność insynuacyi powyższych przzxracza Zza- 
iste wszelką miarę. — Przyp. Red. 
rannej“). ` 

Urzędowi przedstwicłełe Połskiej Repubīki 
nietyjko nie starają się wpłynąć na uspokojenie 
nastłoju i usunięcie terroru, lecz przeciwnie pop 


chwalałą to postępowania swojem zachowas.em | 


Się. Minister przypomina oświadczenie posła Za- 
morskiego delegata Polskiej Republiki przy komi- 
syi koalicyjnej w Cieszynie po jego powrocie z 
Paryża, że cała Polska stoi za Śląskiem Cieszyń- 
Skim i gdyby doszło! do wojny z Czechami, by- 
laby to naipopularniejsza wojna w Polsce. Takie 


oświadczenie ze strony oficyalnego delegata — o; 


ile istotnie zostało złoicne — należy skwalif'ko- 
wać jako w najwyższym Stopriu nierozważnu | 
nieodpowłiedzialne (brawa). 

W uznaniu momentu, że komisya koalicyjna 
nie może przeciwdziałać skutecznie polskiemu ter- 


„Gazety Po-| 
(stwo. Obywatelstwo Śląska Cieszyńskiego wypo-|narodu, że w myśl tego mego oświadczenia bę- 


w przeważnei swej większoścł zwróciło się prze- skim i pragniemy aby sytuecyg ma Śląsku Cie- 
c'wko Polakom, podobnie jak na Spiżu i Oraw'e iiszyńskim jak najrychlzj się zmieniła. 
że walka plebiscytowa przyniesie nam zwycię-!i Mam zaszczyt zakomunikować zgromadzeniu 


wiada się bezwzględnie za niepodz'elnością Śląska dziemy bezzwłocznie interweniować na konieren- 
i za przyłączeniem tegoż do czesko-słowackiej re- cyi pokojowej w Paryżu (brawa). 

publiki, podobnie jak to czyni obywatelswo Spiża 
i Orawyf!!!) (Oklaski — brawa). 


Ludność Ś.ąska ne da się sprowokować! 
-  Akcya p. Benesza nie osiągnie celu! 


Warszawa, 13. marca. |usiłowań rządu polskiego, który wykazuje w tej 

(PAT) W momencie kiedy bandy czeskie re- chwili państwom Ssprzymierzonym  miemożliwość 
knutujące -się przeważme z przebranych legioni- sprawiedlweg: przeprowadzenia głosowania w 
stów czeskich sieją terror | damolują domy po:skie warunkach stworzonych przez terror. Zapewnie- 
w Zagłębiu, minister Benesz rozdziera szaty nia p. Benesza nie zmienia w tej mierze faktów, 
skarżąc się na gwałty polskie. Insynuacye p. Be- ani też nie wytrącą ze spokoju czynników pob 
neszą mają widocznie na oku cel sparaliżuwania skich świadomych słuszności sprawy maszej. Zde 


„Str. 6 


«erwowanie p. Benesza wskazuje, że musi się cn 
obawiać niepożądanego z jage punrkiu widzenia o- 
brotu sprawy. Akcya p. Beneszą me osiągnie 
swego ceu, ludn"ść naszą na Sasku ne da się 


„GAZETA PORANNA”. „EJ 


DYMISYA P. ZAMORSKIEGO PRZYJĘTA. 
Cieszyn, 13. matca. 
(PAT.) Delegat rządu polskiego w Cieszynie 


lp. 
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UCIEKŁ W AUTOMOBIŁACH. 
Kraków, 13. marca 
(PAT.) Radio z Wiednia.) BK. z Berlina. „Los 


Zamorski o'rzymał wczoraj z Warszawy depe- | kaj Anzg.* donsi w nadzwyczajnzm wydaniu, że 


sprowokować, zaś komusya koalicyna potrafi tę |szę przyjmująca jego dymisyę i przzkazującą a-|dawny rząd odrzucił prozczycye stawiaje przez 


Sprawę właściwie osądzić. 


. 
"p — 


„gendy prof. Gustaw wi Szurze. 


Przew.ót reakcyjny w Beriinie 


fantem dokonanym ! 


Rząd dot”chczasowy uciekł na automobilach ! 


ŁABĘDZI ŚPIEW OBALONEGO RZĄDU. 
Bsrl.n, 13. marca. 

(PAT.) Biuro Woliia. Od pewnego czasy roz- 
poczęła robotę radykalna klika prawicowa, k'órej 
działanie zmierza do wywołania przewrotu i któ- 
ra Się Stara ula swoich celów pozyskać także ko- 
ła wojskowe. Na.eży stw erdzić, że pozzstające w 
opozycyi do rządu parye prąwicowe zgromadze- 
nia mar dowego Rzeszy i Prus stoją zdała od tych 
wiachinacyi. Natomiast wskazane jest ostrożność, 
wobec tel grupy. która operuje hasłami nacyonal:- 
stycznytmi. Rząd Rzeszy wystąpł talk najenergi- 
czniej przeciwko inicyat rom i kierownikom tego 
ruchu. Z tego powodu aresztowano szereg osób, 
biorących udział w tej rob ce. 

Berfin, 14. marca. 

(PAT. Ostatnim czynem dawnego Pządu by- 
ło wydanie manifestu do wszystkich robotników 
niemieckich, wzywającego do strajku generalnego, 
kończącego się słowami: „Niech od dzisiejszego 
dnia nikt ręką nię ruszy. Żaden proletaryusz nie 
powinien pomagać dyktaturze wojskowej, zastraj- 
kujcie na calej linij“. Manifest ten podpisali wszy- 
ścy socyalistyczni min:strowie. 


ZARZĄDZENIE ŚRODKÓW OSTROŻNOŚCI. 
i Barlin, 13. marca. 
(PAT.) Według „Voss. Ztg.“ nienaieży powa- 
gi sytuzcyi wywołanej zamierzonym przewrotem 


oceniać według zewnęirznych oznąk i p ddawać | 


się złudzeniu, jakoby wszystko było uporządko- 
wane, pon eważ udało się niec. opanować n'ebez- 
pieczeństwo. Niebzzpieczeństwg to nie zostało u- 
sunięte i potrwa jeszcze czas dłrższy, 

W itoj samej sprawie psze „Vorwarts“: Oka- 
zuje się jak daleko rozgałęziony był spsek. Ist- 
nia? plan obalenia z soboty na niedzielę rządt w 
Berlinie i opanowania wszystkch urzędów publi- 
cznych. Zarzadzono daieko idące Środki «cstroż- 
ności. 


I1POZA SYTUACYL 
Bern, 13. marca. 

4PAT.) W sprawie dokonanego przewrotu w 
Berlinie, pisze „Berl. Tageblatt“: Wojska kontrre- 
wolucyjue w liczbłę około 8000, które grupują się 
koło brygady marynarki Ernha"dta skoncentrowa- 
ne są w Doeberitz i mają zam ar wyruszyć w nocy 
dzisiejszej, tì. z soboty na niedzizlę na Bęglin, gdzie 
chcą owładnąć rzadem, Zdaje się, że ahodzi w tym 
wypadku o zdecydowany przewrót monarchisty- 
czny, ile, że są próby obalenia obecnczo rządu i 
nowołan'a innego z dy"tatorein na czele. Z pole- 
cema rządu udał się admirał Trolch dc Docberitz, 
aby kontrrewolucyonistów odwieść od tego sza- 
lenego planu. Grupa posłów ze skrajnej prawicy, 
która mema poparcia reszty polityków konserwa- 
tywnych załnicyowała agitacyę wśród wojsk na 
rzęcz przewrotu w państwie. Niextóre części o- 
brony państwowej | niektóre oddziały clągle je- 
szcze istniejąceko wojska bałtyckiego przyłączyły 
się do tej akcyi. Dzisiejszej nocy postanowiono 
czynnie wystąpć. Groźne  niebezpieczeństwe 
zwiększyła jeszcze i ta okoliczność, że nie można 
bylo liczyć na to, czy wojska wierne rządowi wy- 
stąpia ewentualnie czymmie przeciwko powstań- 
CRM 


ULTIMATUM KONTRREWOLUCYONISTÓW, 
Bzrilm, 13, marca. 


(PAT.) Rząd Bauera usiłował do ostatniej 


chwili powstrzynać wojsko kontrrewoiucyjne od, 


wkroczenia do Berlina, próba iednak nie udała się. 


Kumtyrewłucyoujści wystosowali wreszcię do da- | mianowany zosta] genera! Lusik, 


mi: 1) Utworzenie nowego gabirretu, złożonego 
wyłącznie z fachowców. 2) Mianowante w miejsce 


morsa brygadę Erhandta, która postawiła uliima- 
tum do godz. 7 raqo. Rząd opuścił m stępn'e Berlix 
w autopgobijach bez złożania urzędów przez człon 
ków. Brygada Erhardta nie natrafiając ngdzie na 
opór, wkroczyła do Berlna z czarno-hiało-czerwo: 
nyntchorągwinń j obsadziła dztelmice, w które! 
meściły się biura rządu. 


RY UNIKNĄĆ ROZLEWU KRWL 
Berlin, 13. marca. 
(PAT.) Jeszcze w ciągu ubjegłoj nocy gabiiet 


Noscego ministrem wojny jednego z generałów. | zebrał się na naradę i postanowił uniknąć walk d- 


3) Amnestya dlą Karpa i innych arzsżtowanych 
osob.stości. 4) Amnestya dia żołnierzy, wchodzą- 
cych w skład dywizyi Ehrhardta, Nad tem ultima- 
turn obradował gabinet Rzeszy do godz. 5 rano 
| uchwalono po dłuziej dyskusyt ultimatum to od- 
rzucić. Prezyden: Rzeszy natychmast po ukoń- 
czeniu rady aunistrów opuścił mieszkanie, 


MARSZ NA BERLIN. 
Kraków, 13. marca 
(PAT.) (Rado z Wiednia.) Z Berlina domszą, 
ża wojska skoncentrowane w Doeberitz miedzy 
imi dwie morskie brygady Erhard Loewęnfeld 
ritszyły ku Berlinowi i dotarly o godz. 4.30 rano 


garten). 


| WOJSKA WKROCZYŁY DO BERLINA O 6 RANO 
Kraków, 13, marca 

IPAT. (Radia z Wiednia.) Biuro Wolfa z Ber- 
liwa 12 bm. Generał Oldershausen prowadzi w 
mocy rokowania z morską brygadą Erhardta. Żą- 
danie stawiane przez brygadę zostały odrzucone 
przez gabinet, który obradował aż do rana, Woj. 
sko wkroczyło wskutek tego do Berlina i obsadzi- 
ło o godz. 6 rano Wilhelgnstrasse. Socyalno-deęmo= 
Kpc partya niemiecka ogłosiła strajk gene- 
ralty. 


je dworca kolejowego i do Zwierzyńcą (Trier- 


| 


OBSADZENIE RZĄDOWYCH GMACHÓW. 
Kraków, 13. marsa 
(PAT.) (Radio z Wiednia.) B. K. z Berlina 12 


licznych i wejny domowej. W tym celu gabinet 
wycofał z ulic wszystkie wisrne mu wojska. O 
godz. 8 rang dotychczasowy prezydent Rzeszy 
Ebert opuścj' pałac w którym miezskał. 


ERZEERGERA NIE ZDOŁANO ODSZUKAĆ. 
Berlin, 13. marca. 
(PAT.) Pruski prezes minstrów Hirsch i nte 
miecki minister sprawiedj wości Schiffer znajduj: 
się pod strażą we własnych mieszkaniach. Wyda: 
no rozkaz aresztowania Erzbergera, dotyoliczas 
jednak nie zdołano go odszukać. 


I NOSKE ZNIKNAL BEZ ŚLADU, 


R Berlin, 13. marca. 
| (PA.) Dziś o godz. 5 rano wšroczyły wojska 


jkofitrrewolucyine do Berlina. Brygada Elwhardta 


wimaszesewała z ork'estrą na czele oraz z dawe 
nymi sztandarami wojemymi. „Sicherheitswehr'* 
zajęła ulice i bronta dosięnu do dzielnicy Wilhel» 
ma, poczem opuściła swoję posterunki. Minister 
obrony kr jowej Noske, który de godz. 5 rano u. 
rtzędówał w Swej kancelaryi, następnie znikną! i 
miejsce jego pobytu nig jest znane. Dawwy rząd 
ogłosił odezwę wzywającą wszystkich robotgi- 
ków do sirajku zeńeraljncz, Wszysisie budynki 
rządowe i gmachy publiczne w Berlinie zostały 
zajęte rrzez wojska klntrrawolucyjne. Wojska ig 
objęły straż beznieczeństwa. 


w MIEŚCIE ZUPEŁNY SPOKÓJ. 
Kraków, 13. marca 
(PAT.) (Radio z Wiednia.) Z Berlina domszą, 


|b. m. Dziś wn ocy obsadziły 'vojska rządowe mi-j że dziś przed rołudnien panował w mieście zu- 


nisterya, najważniejsze budynki, wice, objekty i|rełny spokój; dotychczas wcale nie widać skut- 


mosty. W różnych punktach iasta 


ustawiono | ków oglaszonezo gaierazlnego strajku Na ulicach 


karabiny maszynowa i armaty a Żołnierze uzbro- | obozują wojska z Doeber tz i ustawione są anma- 
jozo w ręczne granaty. Biura Wolfa chronione żestlty. W okręgach zewnętrznych crgan'zwie się po. 


przęz wojska Rzeszy 


| 
RZAD NIE ZDOŁAŁ OPANOWAĆ SYTUACYĘ | 


Wiedeń, 13. marca. 


(Telef.) (fr) Wczoraj nadeszła tu z Berlina 


dobno opór ze siuony robotników. 


MARKA NIEM. SPADA Z GODZINY NA GODZINĘ 
i Warszawa, 13. marca. 
(Telef.) (m) Przewrót w Berlinie odbił sig 


alarmująca wiadomość, że wykryto tam staran. także na zełdzie warszawskiej. Kurs markj nie. 


nie przez koła monarchistyczne przygotowany 
spisek, mający na ceiu obalenie obecnego rządu 
republikańsk ego. Na czele spiskowców stał zna- 


mieckiej spadał z godziny na godzinę, w końcn 


| gloda warszawska zaprzestała zwolnie trnsakcy! 
| m rkami. oczekując Gdszych wiadomości z Ber- 


ny założyciel tzw. Vatęrlandspartel tajny radca dr. | "7" 


Kapp, ten sam który swego czasu wyzwał na po- 
jedynek kanclerza Beethmanna Hollwege. Ponadto 
do kierowników spisku należał jeden z przewód- 
ców oficerów monarciistycznych kapitan Pabst. 


Rządowi dostały się w ręce jak najdokładniej- 


sze Szczegóły spisku, w który ponadto wmieszAz 
ny był szereg wybitnych osobistości politycznych. 
Znaczną ich część internowano. Dalszy jednak 


rozwój wypadków wykazał, że rząd nię zdołał | 5% 


opanować sprysiężenia i mustał uciekać z Berlina. 
Na podstawie dotychczasowych informacyj, które 
tu nadeszły nie można jeszcze źżrozurnieć, jak sie 
to stało, że Kapp, którego rząd kazał aresztować 
po wkroczeniu brygady Ehrhardtą wysunięty zo- 
stał na czoło rządu. 


RZĄD NIEMIECKI UCIEKŁ Z BERLINA. 
Warszawą, 13. marca. 
(Telef) (m) Z Poznania nadeszła tu wiado» 
mość, że rząd miernieckhi uciekł z Berlina. Po u- 


cioczce rządu dotychczagowego dyrcktorenj Za- 
duwódza zaś 


wego rządu ultimatum z następującymi Żądania» armii general Vuk, 


NOWY RZĄD WYPIERA SIĘ REAKCYI. 
Bertłn, 13. marca. 
(PAT.) Z otoczenia nowego kanclerza oświad- 
czają: Należy zaznaczyć, że nowy rząd niema nie 
wspólnego z Tuciiem monarchicznym. Ma on jedy- 
nie na celu utworzenie władzy porządku. Nowy 
rzą” chcę w sposób lojalny wypełnić traktąt wera 
ski i pragnie przeprowadzć nowe wybory. 
Bertin, 13. marca, 
PA.) Wolfi. — Donoszą ram, że nowy rząd 
bynajmniej ule jest rządem reakcyjnym, lecz rzą» 
dem kowstytucyjnym ł rządem czym, który nie 
pragnie wcale reakcył, am monarchii. Stadyum 
przeiściowe jest naturalne nieuniknione dopóki nie 
zostaną przeprowadzone nowe wybory. 


ZORGANIZOWANIE NOWEGO RZĄDU „PO- 
. RZĄDKU, WOLNOŚCI I CZYNU“. 
Bsrin, 13. marca. 
(PAT.) (Radio z Wiednia.) B. K. sodaje donies 
Sienie biura Woifa w Berlinie, że dziś o godz. 10 
przed południem wydała kancelarya RzLSZY v 
świadczenie, 2 dotychczasowy rząd przestaje 


PE "2. z 


he ho do mać 


m Sg Sa 


a = QG 4 me 


Nr. 5131 


styjeć, Władza przechodzi na zgenaralnzgo dyrek- 
tora Kappa, który zajmie mie'sco kamcierza i prus 
kiego prezydenta min strów. Na naczelny ka wojsko 
vego ij mit stra wory powołano generała Luet- 
twitzą. Został utworzetty nowy rząd „I orzadku. 
wolności į czynu“. Zgromadzenie narodowe i Sem 
ryski będą rozw.ązame. Kapp i Luertwitz podpisali 


„GAZETA PORANNA“, 


i NOWY GABINET Z FACHOWCÓW. 


" Berlin, 13. marca. 
(PAT.) Dyrektor Kapp ma zostać dyktatorem. 
Utworzony będzie nowy gabinet złożony z facho- 
wow. 
= $ 


Zarządzenia 


dyr. Kappa. 


Str. 7. 


knis się i zrzuci despotyzm. Punkt  ciężkośą 
wschodniej połowv Świata leży obecnie w War 
szawie. 


| O WYTYCZNE POLITYKI BIAŁORUSKIEJ. 

| Warszawa, 13. marca. 

| (PAT) „Gazeta Warszawska" pisze: U mim- 
į Stra spraw zagranicznych p. Patka rozpoczęły się 
i narady nad sprawą określenia polityki polskiej w 
odniesienia de kwestyt białoruskiej, 


Berta, 13. marca. cya traktowaną iest przez zgromadzenie narodo- |POROZUMIENIE POLSKO-LITEWSKIE OSIA- 


(PAT) Dyrektor Kapp wydal następująca TOZ- 
»orządzente: Mamdat zgromadzenia marodzwego, 
Upoważniajacy je do uchwalenia tonstytucyi i za- 
Warcia pokoju wygasł. Na dalsze urzędowanie 
Zeromadzenia warodowero nie zezwala słę. Pró- 
by odbywania zgromadzenia narodowego W cza- 
Si: późniejszym i przedłużenie mandatów jest 
Sprzeczne z wolą ludu. Uchwalona już konstytu- 


we iako świstek papieru. Zgromadzenie narodowe 
| domaga się wyboru przezydeńta Rzeszy wia przez 
zgromadzenie narod we, lecz przez parlament. 
Wobec tego rozwiązuje się zgromadzen:: narodo- 
we. O ile porządek wewnętrzny będzie utrzyma- 


AE przywróc. ną będzie xonstytucya. Równocze | 


śnie pojawiło się rozporządzenie rozwiązujące 


iprudkie zgromadzenie narodowe. 


Stanowisko min. Grabskiego zachwiane! 
Przyczynili się do tego w znacznej mierze Piastowcy. 


Warszawa, 13. marca. 
(Telef.) (m) W kołach poselskich uważają 


syi rolnej nie przyszedł ani p. Grabski, ani też mkt 
z ramienia ministerstwa skarbu. Posiowie ludowi 


GNIĘTE. 
Rvyzs, 13. marca. 

(PAT.) Na posiedzeniu Rady narodowej © 
świadczył minister spraw zagranicznych co ma~ 
stępnie; Nie mogliśmy dotychczas pertraktować z 
rząder1 sowietów wobec breke dostatecznych 
gwarancyj, Obecnie jednakże ta kwastya iest jug 
na czase. Z Priska porozwnieliśmy się komspiet- 
nie co do sprawy poko. Pożądanem test, aby 
więcej państw doszło do poprzzumiema w te 
kwestyi, Pokój winien być trwały, 


KONFERENCYE POT SKO-RUMUŃSKIE. 
Warszawa, 13. marca. 


(Telei.) (m) W soboię przedpołudniem pdbvia 


stanowisko ministra skarbu Grabskiego za moczo | ponowil: swoje ataki na posiedzeniu komisył rolnej, | się przedwstępna konferecya delegatów polskici 
zachwiane, przyczynło się do tego w zmacznej| zarzucając p. Grabskiemu. że pozbawia rolników | z przybyłą do Warszawy dciegacyą pokciową 
mierze stanowisko Piastowców, którzy nio szczę- | Perzyny, potrzebnej do motorów. wywożąc ten| rumuńską z gen. Antonescu na czele 


Uzą p. Grabskiemu ostrych zarzutów. Tem się też 
tłumaczy fakt. że na piaikowe posiedzenie komi- 


i artykuł masowo zagranicę. 


Qa dziś rucn osobowy 


Warszawa, 13. marca. 
PAT.) Począwszy od godz. 24 w uocy z H 
ką 15 b. m. ruch pociągów osobowych sa wszyst- 
kich finiach kolejowych będzie wstrzymany aż do 
ndwołani . Wyjatek stanowią główne linio, na 
których będzie kursować jedem pociag na dobę w 
vhu kierunkach. Wobec tego m n'sterstwo spraw 


` wawwętrznych w porozum eniu z ministerstwem 


"olejowem ma ten czas zarządza: 1) Prawo prze- 
kzdu kolejami przysługuje wyłącznie osobom Za- 
imałrzonym we właściwe zaświadczenia (rrze- 


| 


zostaje zastanowiony. 


| pustki). Posławi Sejmowi podróżują bez przepu- 
stek za okazaniem legitymacyi poselskiei. Wojsko- 
wj i urzędnicy państwowi winni być zaopatrzeni 
w zaświadczeńta swojej zwierzchności, stwierdza- 
łące, że podróżują w ceiach służhowych. 2) Do 
wydawaśtia zaświadczeń (przepustek) dla csób 
prywamych sa upoważnione organa arministra- 
cyt lokalnej po stwierdzeniu niezbędności wyjżaz- 
dn, w powiocie starostwa. Warszawie | Lodzi ko- 
ppoe Rządu. 


Rząd sowiecki odrzucił polską propozycyę pokojową! 


Tak przynajmniej twierdzi prasa zagraniczna, 4 


Warszawa, 13. marca. 

(PAT.) Dzienniki zagraniczne kolportują wia- 
domość, opartą rzekomo na depeszy iskrowej z 
Moskwy, jakoby rząd sowiecki odrzucić młał pol- 
Są propozycye pokojową, oŚwiadczałąc, że wy* 
chodzi ona daleko poza ramy propzycyi trdemiec- 
Fch w Brześciu Litewskim. Korespondent wasz 
"roważniońy został do stwierdzenia, że polskie 
Czynniki miarodaime nic dały żadnej podstawy do 
*«iiancyacyi zawartych w powyższym telegramie 
skrowym rządu sowieckiego. Należy raczej przy- 


puszczać, że depesza sowietów, atakuląca polskie 
warunki pokojowe ma na myśl: prawdopodobnie 
komunikat p. Stanisława Grabskiego, ogłoszony w 
inńeniu seimowej komisyl spraw zagranicznych. 
Gdyby rada komisarzy indowych okazała mniejsze 
zdenerwowanie i potrafiła zaczekać na ofcyalną 
odpowiedź rządu polskiego, która wysłaną zosta- 
nie z Warszawy w nażbliższy wiorek lub Środę, 
przekonalaby się, że alarmy prasy zagranicznej i 
3% ak małą oddają przysługę sprawie pokoio- 
wej. 


Flotylla z 40 s atków 


zdobyta na Prypeci! 


ESOLGULNJIKAMT HS75.GPU SON SrAaLQ0SgO. 


Warszawa, 1.3. Marci. 
W utłarczkach patroli wywiadowczych aa póle 
łe od Dryssy wzięliśmy 18 jeńców. Silne ataki 
łolszewickie w rejonie Szaciszek po zacętej wal- 
X odparfiśmy, zadając przeciwnikowi dotkliwe 
Kraty. Na rołudn'owy-wschód od Wiahtla odcje- 


naszyjrowy. W rejonie Ostropuła i Starej Siea- 
Vy placówki nasze ogniem karabinowy zmusi» 
Y patrol mieprzytacielski do wycofania się. Nie- 


rPrzylaciel znacznymi siłami zaafašował nasze po- 


zycye na wschód od Nowej Uszycy. 
walce nie bacząc na przeważająca siły przeciw- 
aka, ocpaęliśpiy jego ataki. Według dotychcza- 
sowycłi meidunków zdobycz n sza ua Prypeci o- 


prócz dotąd podanej, wynosi 20 nrotorówek 1 20 
ając atak boiszew:cki zdobyliśmy jeden karabin | mniejszych statków 


bojowych. Kifka polskich ko- 
tłejarzy w Rzażycy przyjechało na naszą stro 
na doskonałym parowozie amerykańskim. 
KULIŃS=Ki 
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ZAJECIE SMOLENSKA BYŁOBY ZŁAMANIEM wiad z bawiącym chwilowo w Warszawie znanym 


BOLSZEWIZMU? 
Warszawa, 13. marca. 
(PAT.) „Kuryer Warszawsk * donosi: Współ- 
Nęreweją Kyrvera Waąrszawstkjego" miaf wv- 


pisarzem rosyjskim Mereżkowskim. który oświad- 


OELEGACYA LITEWSKA W ROSY. 
| Kopenhaga, 13. marca. 
(FAT) Wolfi. „Beriigskie Titende* donoszą a 
Kowna. W tych dniach przybyła d. Moskwy 4 
Kopenhagi delezacya itewska, «elem przygoto 
wania pokoju z Rosyą. 


WIEC PODRÓŻNYCH ZATRZYMANYCH W 
KRAKOWIE. 
| Kraków, 13. marca. 
(PAT) Wczoraj w południe podróżni, których 
strak kolejowy zatrzymał w Krakowie, odbył 
| wiec, po którym delegacya tegeż udała się dt 
komite'u strajkowego z prośbą © puszczenie po 
ciągów ceiem przewiezienia podróżnych da ich 
mfsjsca zamieszkania. K mitet strajikowy zgodzi 
się na wypuszczenie z Krakowa potrzebnych po- 
icęzów. 


MILITARYZACYA ELEKTROWNI BĘDZIE 
ĆOFNIĘTA. 
Warszawa, 13. marca. 
(Telef.) (m) Jak słychać ma być cofniete roz. 
porządzenie o młiitatyzacyi elektrowni warsaw. 
skięż. 
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MINISTER BARTEL DEMENTUJE 
Warszawa, 13. marca 
(Teleś.) (m) Minister kolei Barte! denroniije 
wiadomość prasy tuteiszej, jakoby w Białej wy» 
buch? straik kolejowy. W Bielsku strajk trwał tyi- 
| ko kilka godzin. Połączenie Warszawy ze Lwo 
wem jest zupcinic normalne. 


HAKATYSTA — BURMISTRZEM GDAŃSKA. 
Warszawa. 13, marca. 

(Telei.) (m) Przewodniczącym gdańsijej itis- 

dy państwowej wybrany zosia4 burmistrz GMeń- 


Po zaciętej | ska, Sahm- 


FRANCYA WZNAWIA AMBASADĘ FRANCUSKA 
PRZY WATYKANIE. 
Paryż, 13. maica. 
(PAT.) Rząd: ięanousej zapravo wa] wzw 


$ | wtemie mubasady irancuskiej przy Watykanie. 


Kraków, 12. marca 
(PAT) (Radio z Paryża.) „Petit Parisien" co- 
nosi z Rzymu, że wiadbrność o dscyzyj co du 
godjęcia stosuwiów Francy: z Watykanon wywo- 
lała tam ogromne wrażenie. Roię pośrednika re” 
podobno obiać mgr. Caretti 


czył, że zajęcie Smoleńska przez Polaków znaczye i 


oby tyje, co złamanie ROSył Ldszewiektej i boś, | 


szęwickicga dacha. V ów ns nowi posy ski 2» 


an E A 


x 


Sir. 8 


«RONIEBĄ 


W miedzielę, 14. marca o godz. 3-cisj popol. 
„Róża Stambułu”, operetka w 3 akt. Leona Falia. 

W niedzielę, 14. marca o godz. 7-mej wieczór 
po raz 3-ci „Panny“‘, sztuka w 4 aktach Wolifa i 
Leroux z pp. Hałacińską, Jankowskę, Lichten- 
stem, Łozińską, Michnowską, Niemirycz, Żmiżew- 
ską, Bielechm, Czakim, Frączkowskim, Kozłow- 
skim, Michułowiczem i Nowackim. 

W poniedziałedk, 15. marca o godz. 7-mej wiecz. 
po raz 2-gj „Młodzi ił starzy“ kom. w 3 kat. Fajo 
z pp. Trapszo, Pilerową, Rowińską, Kwiatkiewi- 
czowaą, Łozińską, Hierowskim, Ratschką, Bieleckim 
Czakim. 

"We wiorek 16 marca „Noc w Wenecyi“ ope- 
rerka w 3 aktach Jana Strausa z pp. Miłowską, 
Bogdanowiczówną, Bielińską, Hierowską, Kuli- 
g .wskim, Jolańskim, Justianam i Niedzielskim. 

We środę 17. marca „Eugeniusz Onegin“ opera 
P. Czaykowskiego z pp. Bandrowską, Green, O- 
strowską, Bielińską, Okońskim, Hornerem, Wik- 
fińskim, Niedzielskim i Jelińskim. 

We czwartek 18. marca po raz trzaci „Młodzi 
i starzy“ komedya w trzech aktach A. Hajo z pp. 
Trapszo, Łozińską, Rowińską, Kwiatkiewiczową, 
Pillerową, Hierowskim, Ratschką, Larewiczem i 
Czakim. 

W piątek 19. marca „Noc w Wenecyi operet- 
ka w 3 aktach Jana Straussa z pp. Miłowską, Bog- 
danowiczówną, Bielińską Hierowską, Kuligow- 
skim, Jolańskim, Justianemi i Niedzielskim. 

=P = 
Repertuar Teatru wodewilowegm 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 
(Bilety wcześniej w perfumervi Staińskiego 
ut. Legionów 1. 1). J 2039 
Od 9. marca do 15. marca codziennie o godz. 
7.30 wieczór: Foxtrott i walc w duecie Wittich i 
Nowicki; „Revue tygodniowe“ w 1 odsłonie; „Wo 
row lapownik“, operetka z rosyjskiego w 2 odsło- 
"ach; tańce rosyjskie wyłkoma duet -Wittich i No- 
wicki. 
—g— 


Repertuar teatru lit..art. „Czwórka“ w sal 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XVL codziennie o godzinie 7.30 
wieczorem. 4 

Gościnnie występy Mili Kamińskiej, baleriny 
reątru Wielkiego w Warszawie, Paulina Noskow- 
ska, piosemki liryczne, Anda Kitschman w swo:m 
cepertuarze, Romnrałd Gierasteński, jako „Onafry 
Wywrotek, szewc „Król, Dama, Walet“, grote- 
ska styłizowana Czuż-Czużenina, Przekład Ruj- 
wida muzyka W. Pergamenta, Biuro pod firmą 
„Ersatz“, napisał Konrad Tom. W przygotowan,u 
wielka rewia w 2 cz. pt.: „Sem pijaka“. 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadamicka 
16), od 6-tej wecz. przy kasie. 

W piątek 19, bm. premiera programu XVII. 
(Wielka rewia p. t. „Sen pijaka*. 


= 
Gal. Biuro koncertowe M. Tuerka. W środę d 
17. marca: Koncert kom»>ozytorski Karola Szymanow- 
skiego z udziałem śpiewaczki St. Korwin-Szymanowskiej, 
skrzypka Pawła Kochańskiego i Kompozytora. — Bilety 
e v. Seyfartha. 31089 
—_Q— 
Dzisiejszy numer Gazety Wieczornsj za- 


viera 10 stron. 


O przywrócenie czystości Lwowa I walka z 
saskarstwem, W sobotę popołudniu odbyły siz u 
zeneralnego delezata rządu dra Gałeckiego konie- 
rencyg w Sprawie zaostrzenia postępowania prze- 
qiwiko paskarstwu oraz w sprawie wydać się ma- 
jących zarządzeń zmierzających do przywróce- 
bia i utrzymania czystości w mieście Lwowie. 

(zet) DOE. przeniosło się do Tarnopola. „Pla- 
cówka“ donos, że DOE. wyjechało w ubiegiy ty- 
dzień na nowe miejsce pobytu do Tarnopola, gdzie 
taż przeniosło się przed niedawnym czasem do- 
wództwo frontu podolskiego. 

Wielki kiermasz. Posiedzenie Pań pod prze- 
wotdnictwem p. gam. Nowotnej, prez. Neumanno- 
wej, hr. Siemieńskiej odbyło si ęonegdaj, celem 
doprowadzen:a do końca planu urządzenia Kier- 
maszu w dniu 21 bm. w sal ratuszowej. Przewo- 
dnęczyła p. Wangowa, Podnieść należy ofiarność 


|___ „GAZETA PORANNA". 


a siły śpiewackie ze szkoły p. Zaremby wypelnią 
wokalną część programu. Pp. kupcy ofiarowali 
ztaczyną ilość fantów, dając dowody, żz ofiarność 
ich gdy chodzi o cel szlachetny wgdy nie zawodzi. 
Postanowiono zasadę myśli jaką podjęła p, Wan- 
gowa organizując akcyę niesienia pomocy rodzi- 
nom podupadłyrą wskutek wypadków v boiny* u- 
trzymać i kultywować w przyszłości, tworząc z 
dotychczasowego Komitetu pań stałe towarzy- 
stwo w tym kierumicu nadaj pracujące. Ostatnie 
posiedzenie Komitetu „Kiermaszu' we wtorek © 
4.30 w ratuszu. 

(mg) Działki ogrodowe dfa ludności, Na posie- 
dzemu Komitetu działkowego Pol. Związku Nie- 
wiast katol. odbytem wczoraj pod przewoduje 
ctwem prez. Neumannowej przy udziale delega- 
tów Rady miejskiej, rozważano sprawę wydzier- 
żŻawienia gruntów na działki dla ludności. Gmna 
wydzierżawiła Związkowi 60 morgów gruntów de- 
żących odłogiem i mizużytków w różnych czę- 
ściąch miasta. Uchwalono utworzyć działki mo 
200 m” dia inteligencyi i robotników i pobierać od 
każdej działki 10 Mk. za cały sezon oraz 2 Mk. 
jako wpisowe. Zgłoszeń wpłynęło już 800 do 1000. 
Komitet będzie się starał mo opłaceniu czynszu 
dzierżawnego resztę uzyskanej kwoty użyć na u- 
dzelere ludności pomocy przez ułatwienie nabycia 
nasion za przystępną cenę i dostarczenia narzędzi 
ogroniczych. Na wniosek radnego Hóflingera u- 
tworzy gmna ma giuntach na Żelaznej Wodzie, 
dzierżawionych dotychczas Mia. Zakładowi po- 
grzebowemu, działki dła urzędników i rototników 
miejskich. 

Z muzyki, Konserwatarywm iwow. pozyskało 
da swego grona Profesorskiego znaną, dcskouałą 
pianistkę p. Helenę Ottawową.  Aizncya Tow. 
muz. urządza we wtorek 16-ga b. m. koncert, w 
którym wystąpi po raz pierwszy we Lwowie mło- 
dy pianista, Münz, Krakowianin, który z oudowne. 
go dziecka wyrósł ma duże nadzieje qtkujączgo 
artystę. Młody pianista ma bardzo piękny pro- 
gram, w którym ujawini się z pewnością jego 
wielki talent. 

(zet) Wiec ludowy w sprawie ruskiego szkol- 
nidtwa we Lwowie zwołuje na niadzielę Komitet 
miejscowy ruskiej partyi socyal-demokratycznej 
w wielkiej sali Domu Narodnego a kodz. 3-ciej 
po południu. 

Przedłużenie godziny polłcylnej. Ministerstwo 
Spraw wewn. przedłużyło godzinę policyjną dla 
teatrów, kin. kawiarń itd. do godz. 11 w nocy. 

$ 19. Odnośnie do notatki pt. „Cenzura listowa 
Iwowskizgo DOG. zniesiona“ w Nr. 5125 i notatki 
„Gazety Wieczornej* pt. „O wojskową cenzurę 
prewencyjną* w Nr. 5126 z dnia 12 marca 1920. 
DOG. uprasza o zamieszczenie na podstawie § 19 
ust. pras, mastępującego Sprostowania: Nieprawdą 
jest, jakoby istniała wojskawa cenzura prewen- 
cyjna dla prasy, natomiast prawdą iest, że istnie- 
ią przepisy ustawy prasowej i szereg rozporzą- 
dzań M. S. Wojsk. i M. S: Wewn: zabraniających 
ogłaszawia wiadomcści wojskowych, podlegają- 
cych tajemnicy wojskowej. 

(zet) Listowa cenzuna wojskowa także szaleje. 
Możnaby było przypuszczać, że od 13 lutego, kis- 
dy to została wrzedownie zniesiona cenzura listo- 
wa, istotnie przestaną być otwierane Fsty i bez 
opóźnień będą dochodzićsdo rąk adresatów. W 
Praktyce tymczasem wygłąda ta sprawa zupełnie 
inaczej. Oto bowiem dnia 10 marca b. r. otrzymał 
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p. R. S. polecony tst z Żydaczowa, w stanje ©- 
twartym z wyciŚniętą pieczątką cenzury wojsko- 
wej w Stryju. Oto — jak w Małepolsce władze 
wojskowe respaktują rozkazy swoich władz prze- 
łożonyc! 

(—) Nie zadowoeni. Z kwaśna miną opuścił 
minionei nocy jakiś amator słodyczy pracownię 
cukierni Derenia przy ul Cłowiej 7. Nie znałam 
on bowiem w nej nic, coby dla niego mprzedsta- 
wńało jakąś wartość. I ché złodziej nic nie wziął 
z pracowni właściciel cuk.erni również z wizyty 
jego nie jest zadowolony, bo ża naprawę wyłama- 
nych krat w okniz zzpłacić musi 600 kcnon. 

(—) Zgubiono., Anna Bałabanowa, żona urzęd- 
nika „zgubiła“ wczoraj w tramwaju ŁD naszyj- 
nik brylantowy wartości 10.060 korcm. 

(—) Pas maSzynowy wartości 30.000 koron 
skradziono wczemaj na szkodę hr. Potockiego 2 
folwarku w Chiebowicach, koło  Bóbrki. Jak 
świadczą Ślady, złodzieje z pasem zbiegli w kie- 
runku Lwowa. 

(—) Nieostrożna jazda. Wczoraj na! rogu ulicy! 
Leona Sapiehy i Kętrzyńskiego najechał tramwaj 
na wóz Piotra Turczymna. Wóz został znacznie u- 
szkodzony. a Turczyn silnie pokałəczony. Nitec- 
strożnemu woźnicy pierwszej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe. 

(x) Nagła Śmierć. Wczoraj rano przechodząc 
podiwórzerm szpitala tutejszego, zmarł nagle w 
udar serca tamtejszy palacz Jan Lebed. 


KOMUNIKATY. 
Akademickie herbatki niedzielne urządza „Czy 


‘| temia Alkademicka* w celu oży wienia życią to. 


warzysko-koleżeńskiego. Odbywać się będą W 
każdą niedzielę, o godz. 5-tej popoł. w lokaln Czy 
telni (Łozińskiego 7) urozmaicone Produkcyam 
wokałno-muzycznemi, prelekcyami itp. Buiet, gry 
towarzyskie, dziemniki i czasopisma ua sali. Pier. 
wsza taka herbatka dzisiaj o godz. 5 popoł. 

W tentrze „Czw_rka* obecny program 
grany będzie jeszcze tylko kilka dni, — t. j. do 
czwartku włącznie. W przygotowaniu wielka, ak- 
tualna rewia satyryczno-polityczna w dwóch czę“ 
ściach pióra Spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or*, pod 
tyt.: „Sen pijaka*, której premiera odbędzie się 
w piątek 19. marca. — Początek przedstawienia 
punktualnie o 7'30 wieczorem. 


—— 

Dzis w niedzielę 14. marca w sali „So- 
koła o g. 7/30 wieczorem odbęd:.ie się wykład 
Zdzisława Korwina na temat: Sugestya — Hyp- 
notyzm — Jasnowidzenie — z eksperymentami, 
ponadto eksperymenty jasnowidzenia z Niutą G. 
znanem medyum z seansów transowych. 21149 


Jaką wartość w naturze przedstawia 
skład ciała ludzkiego? 


Pewien Anglik obliczył ca możnaby mieć w 
naturze z materyału, 7 kiórero zbudowane jes 
ciało fudzkie. 

Istoty biańłkioowate = 10 tuzinów jaj 

Fosfor = 835.000 zapałek, 

Węgiel = 9.500 ołówków. 

Tłuszcz = 15 ftmtów świec. 

Żelazo = gwoździ za 2 centimy (cena przady 
wojerma: za 

Sól = soli za 2 centimy. 

Cukler = oukru za 8 canttnów. 

Wody = 50 fiitrów. 


— 


O oszustwa automobilowe. 


Oszukańcza spółka. — Rozprawa przed DOE. ł DOG. — Członkowie spółki. — Lup wojenny. — 
Kierownik spółki. — Drugi wspólnik, — Dals} wspólnicy, — Podział zySku. — Wykrycie Spółki — 


Zasługi Kapitana Boguckiego. — Aresztowanie 


Lwów, 14. marca. 
Głośną była w lecie roku ubiegłego sprawa 
oszustw automobilowych, pzpełnionych przez o- 
sławioną już dziś spółkę Krokowski, Kwieciński, 
Stankiewicza Rosenmann i Pretzl. Na szczęście 


spółka ta działająca netylko na szkodę skarbu 


Pańswa ale także przeciwko sile zbrojnej mie 
długo Ooperowała, gdyż dzięki energii naszych 
wladz wojskowych, względnie kierowników po- 
szczególnych jej działów, machinacye tej spółki 


p. artystów malarzy, którzy pracami swemi za- rychło wczas odkryto i całą spółkę osadzono pod 


silili loteryę fantowa. Artysta teatru p. Folański 
przyrzekł swój wspólłudział w części monologowej 


"kluczem. Przeciwko Kr kowskiemu i Kwieciń- 
!skiemu, jako przydzielonym: do formacyi polowej 


spółki. — Rozprawa, — Świadkowie, 


odbyła sie — jak wiadomo — przed dwoma mie- 
Siącaami rozprawa przed sądęm DOE. który zasą: 
dzi? Krokowskizgo na 10 a Kwiecińskiego na 18 
lat ciężkiego więzienia. 
Jutro zaczyna się 
przed sadem DOG. 

rozprawa przeciwka Kazimierzowi Stankiewic7o" 
wł i Jakóbowi ROosSemnanOwi o zbrodnię z par. 327 
w. lt. k. karaną wedle par. 329 w. u. k. 


Członkowie spółki. 


Kazimierz Stankiewicz urodził się w rokn 
1892 we Lwowie, dokąd też jest przynależnym 


YA KAL „A 


zas 
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kst ralgli rzym.-kat, stanu wolnego, absolwent 
szkrły technicznej, bez majatku | poprzednio luż 
karany. . 
Jakób Rosenman urodził stę w Knihininie pod 
anisławowem, przymależny do Lwowa, religi 
mojż., żonaty, kupiec z ukończcna szkołą wydźta- 
tową i dwiema klasami koly handlowej, posiada- 
tacy około 150.000 koron majątku. 


Rozgrabiony łup wojemty. 

Że względu na wielkie zamteresowanie, faki 
rozprawa ta budzi, przypominamy pokrótce prze- 
bieg całej afery. 

Po odbiciu z rak Ukraińców przez zwycięzką 
trmig polską wschodniej części Małopolski, wpadł 
W ręce iej bogaty łup wojenny. W szczególności 
“madla w rece polskie w Brodach i w Stanisla- 
Wowie wielka liczba automobili 1 materyałów au- 
t'mobilowych, pozostawionych tamże przez ucis- 
kalacego wroga. Zanim jednak materyat ten zo- 
Stał przez władze wciskowe obiety i: zabezpieczoe 
üy, nieuczciwi spękułanci mimo, że był om wła- 
smością skarbu państwa znaczną jigo część roz- 
rabili i puścili w obieg handlowy. 

Eksploatacyina spółka. 

Celem lepiszci i systematycznej rozprzedaży: 
śstrabicnego jupe utworzyła sig spółka, w skład 
Której weszli: były adwokat Stan slaw, Krokowe 
u, Stankiewicz Rosentann i były por. Wojsk 
Folskich Kwieciński, przydzielony jako kierownik 
autornchu do grury samochodowej przy Dowódz- 
twie Frontu galicyjskiego. 

Kierownik spółki. 

kicyatorem 1 kierownikiem calej taj srólki 
by* adwowvat Krokowski, który iako jednoroczny 
odhotn k <fużył od wypadków iistopadowych 1918 
aż do perwszych d kwietnia 1919 r. pałająć Przy 
Dowództwie Grupy samochodowej funkcyę oce- 
hiciela gwn i Trzyrządów antomobilowych zaku- 
pórych od prywattych dostawców, rżyczem 
zaęyeniował sę dodkomale w stosunkach panujy- 
tych w Grupie samochodóweł. 


Drugi spółnik. 

W kwiełn'u 1919 r. Krozowski ctrzymał ur. 
lop, ż tórega już więcej da służby nie wracał, 
funrkcye jego objął mar. W, P. Tomasz Kwłaciński. 
zażyły jego przyjaciel, który od listopada 1918 c. 
był przydziełcyy do Grupy samochodowej jako 
tterownik awioruchu. 

Dais spółtjcy. 

Celem lepszego wyżysłktwania aieskrystalizo- 
wanej jeszcze orgatizacyj wojsko vei Krozowski 
foki pozorem wysłuczenia od dostawy żydów, 
Drzysiąpił do założenia spółki, która mała dosta» 
wę materyałów automobiióowych dla Grupy samo- 
chozowej ująć w swe ręce. Do spółki tej weszli 
oprócz Krokowskiego i Kwiecińskisgo, Kazimierz 
Stamyiswicz oraz nvłaśnie dwaj żydzi Jakób Ro. 
ieman i szoier Leon Pretzel. 


Podzał pracy i zysku. 

Role swo's spólnicy podzielili między sobą w 
ten sposób, że Stam dewicz į Rosenman dostarczali 
śaołtału i byt iatyczrnymi dostawcami gum, 
Kwieciński dokonywał oceny a Krokowski pośre- 
śniczył w korzystnem dla spółki ccteniarfu. Zysk 
tezypadający spółc podzielili w teu Sposób, Że 
Mtarikiewicz i Roscmymia otrzymywali po 30 proc., 
żeś Kwieciński i Krosowsk o 20 proc. 


Rażący przykład. 

Jak Kw'ociiski dbał o interesa spółki dowodzi 
matęzujący takt, jeden z wielu. Dnia 6 lica 1919 
Krakowski } Kwieciński zakupili: w Słamisławowie 
8 wężów, 4 udaszcze i 3 poduszki za 5562 kor. Nar 
Siępmie po usunieciu 3 poduszek Krokowgki wy- 
stanyj? kwit ma 12 tysięcy korton, wymieniając jako 
Mrzedającego Stankiewicza, kwit *en zaopatrzył 

wacitski odpowiednia Klauzułą a Krokowski na- 
Ste ic tramądze żałnkagował. Zysk podzierono 
W ten sposób, że odmieni od układu Kwieciński 
I Krokowski zamiast 30 otrzymali bu t roc. 4 Stan- 
Kiery:cz i Rosenman zamiast 60 tyfko 40 proc. 

Wykrycie spółki. 

Oszujcańcza ta spółka ue mrowadziła na Szczę- 

ie dlugiego żywota, gdyż już pó jednom esięcz- 
nej działaności w c'agu której pobrała za dostar= 
Czome towary 241.403 kor. wykryto ie: zbrodnie 
czą dzjałalność. 


O ÓÓ 


„NAZETA PORANNA", 


Kapitan Bozuchi. 

Zasługą to kapitana Franciszkz Bozuckiego, 
który w czerwcu 1919 r. został nrzydziełony do 
Griwy automobilowej Ponieważ już potrzednio 
dochodziły do jego uszu wiadomości o nadtży- 
ciach popełnianych przez personal grupy automo- 
błowej, zaczął pilnie obserwować jego dzialal- 


ność 
Za drzwi ołę wyrzucę! 

Zachowamie się Pretżla wobec Kwiecińskiego 
było ostatnią deską do grobu spółki. Razu pew- 
nego bowiem przyszedł Pretzel do biura i gdy 
Kwieciński odezwał się do niego: „ly cybuchu! 
za drzwą cię wyrzucę! Pretzel nie krępując się 0- 
becmością kap. Boguckiego, sądząc, że fest on je- 
dnym z ludzi Kwiecińskiego, odciął się słowami: 
„Zarobił tamtego tygodnia ra mnie ŻU tysięcy ko- 
ro ż mógłby jeszcze coś zarobić” 

Aresztowanie spółki. 

Tu poufałość Protzla wobec Kwieclńskieżo 
upewnia kan Boguckiego w przekonaniu że ma 
przed sobą spółkę oszukańczą a chcac sumiennie 
się zająć całą sprawą, postarał się o mandat od 
generala Iwaszkiewicza do przeprowadzenia do- 
chodzeń. Wynikiem ich było, że na duiu 29 lipca 
1919 r. caia śmółkę przyarosztowayno | osadzono 
w więzieniu Sleędczem pod zarzuieyn zbrodni oszu- 
stwa b zbrodni działania przeciwko sile zbrojne? 
Państwa 

Rozprawa, 

Za zhrodwe te. za które Krocowsiki | Kwiecie 

ski już zostal zasydzewi, odpowiadać będą jutro 


Stankiowicz t Rasenman przed trybunałert sądu | 


D. O. G, któromu rrzewowwczyć budzie major 
Ib. 5. dr. Giziński a ossarżać będzie dr. Malek. 
Stankiewicza broni dr. Pieracki a Rosenmata adw. 
Herschtal. Sprawę Pretzla wyłąc:ono i oddany 
sądowi karnomu cywinemi. 
Śwładkowia. 

do rożęrawy powołano między lynstni na- 
stepujących świadków: Krokowskiego 1 Kwisciń. 
sk'ego, którzy Fędą dostawien: Z więzienia w Sta- 
nisławowie, kis. Bogiciioga, rom, iwięciek.ego, 
kap. Dobora, por. Misiąziewicza i st kom. bu- 
komskiego, 


Str 9. 


| NADESŁANE. 
Dziś 14 b. m. PREMIERA 


w popularnym kinotentrze pl. Maryacki I. 10 


„FATAMORGANA ” 
Krwawy ter 


bcelszewicki w Kijowie 


grozą przejmujący dramat w 4 aktach. 
Naturalne zdjęcia dokonywanych z premedytacy: 
rozstrzeliwań niewinnych ofiar. — Całe polu za- 
slane trupami Polaków, Żydów i Ukraińców, ja- 
| koież dzieci, kobiet i starców. 21163 
| Nadprogram: doskonała, salon. komedya w 2 akt, 
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° mao 
Specyalista chorób skórnych i wanerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 2115% 


A OWA manam O 


Z izby sądowe]. 
| Lwów. 14. marca. 

Get) Przed irybucatem sądu wojskowego tu- 
| ejszego DOG. stawał ka. Emit Radzikiewicz, gr. 
kat. proboszcz z Wiszenki wielkiek Akt oskarżenia 
 zarzicał mu zbrodnię z $ 327 w. u. k.. popełnioną 
|rzeńworno przez to, że w Kstopadzie 1918 r. zorga- 
|nizował w Wiszence zgrornadzenie, na którem 
podburzał lud, nakłaniał go do trzymania się. aby 
$zód] zgodnie ręka w rękę 1 nie dopuścił wask 
polskich na ziemie miską, lecz walczył przeciwka 
Polacom wytrwale. 

Po przeprowadzonej rozprawie pod przewod- 
„istwem mafora.audyitora dra Gizińskiego, trybu 
nai wydał wyrok, uwadniający oskarżonego ud 
weny i kary, motywując to tem, Że nawet zdyby 
| zarzuty byty okazały się prawdziwe, nie można 
|byv w mich dopatrzeć się wymierioneż zbrodni 
i Bydsądnaro hromi! mec. dr. Wołoszym. 


= + 


tk 
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Wykrycie sprawców strasznego mordu w Kołomyi. 


Aresztowanie Berezowskieżo. <= Poszukiwania 


za drugim mordercą. — Bandytyzm w mieście. + 


Projekt zaprowadzenia policyi państwowej. 


(Korespondencya wła 
Kołomyją, 13 marca. 
Dzięki niezmordowanej pracy tut. organów 
śłeaczych już zostalo 
prawie w zupełności wyświetlone morde-stwo 
dokonane na osoba h oficyała sądowego Strum- 
bergera i jego dwóch synach. Jeden z morder- 
ów, nazwiskiem 
Berezowski, tut. mieszczenin. 
już osadzony w więzienłu, za diugim niej kim 
Myn jl skiem, 
czyni się poszukiwania, które zapew”e doprowa- 
dzą do celu. Śladem, po kió:ym ejenci poll vini 
doszli do wykrycia morderców była krowa, którą 


znaleziono nad Prutem g rawiązan mi oczyma. | 


W braku policyj ego psa s m: 
organa śledcze pos ły za śladem 
tej krowy, co pochłon ło masę czasu i pracy 
sonieważ krowa ugeniała w rozmaitych kierun- 
kach. Trud opłacił się, Ślady doprowedziły do 
mieszkania wymienionego Berezowskiego, a pr ed 
stajnią znów się zatarty, pon eważ Berezowski 
obawiał się widocznie 


sna „Gazety Porannej"). 


niczem nis mówiąc. Zaznaczyć wypade, że My- 
najłuk przyjechał do Koł»myji po prawdopodo- 
nem dokonaniu morderstwa w Czerniowcach, 
jest on również podej:zany o morderstwo po- 
rełnione w Stanisł :wowie. 

Stosunki więc bezpieczeństwa w Kołomyji 
ze względu na bak sił policyjnych okropne, « 
bandytyzm jest tak rozzuchwalony, 
że nawet przeciw organom bezpieczeństwa uży 
wa'ą bandyci broni palnej, jak to miało miejsca 
przez dwie ostatnie noce z rzędu. Specyalne u- 
znanie za dzielne tropienie bendytyzmu należy 
się ajentom Błońskicmu I Śliwińskiemu. Ko- 

niecznem by jednak było 


zaprowadzenie w Kolomyji policyi państwowej. 


ponieważ policys miejska ze względów finanso- 
wych napotyka na wielkie trudności. (Brak obw- 
wia, płaszczów, li ha płaca itp.) J. 


KOMUNIKAT. 
Przedłużenie ważności kart chlebowych. 


tych śledów i podłożył na podwórzu słomę, po 


której krowa przeszła. Prsesłuchany Beresowski 


Z powodu niemożności dost'rczeria w bie- 


zupełnie przyznał się do czynu, jednak zaprzecza | ŻĄ ym tysodniu piekarniom potrzebnej na po 
jakoby był czynnym w samem morderstwie. Stał | krycie całego za” otrzeb 'wania ilości mąki, prze- 


tylko na czatach i rabował. 
Dusit ofiarę sznurkiem Mynajluk. 


człowiek olbr'ymiej siły. Sznurek znaleziono | pęd 
Mynajlok chcąc si: przebrać w płaszcz wojskowy, | 16. III. 1920. 
wywabił jedneso żo'nierza z koszar w pole i tam: 
go paczął sznurki: dusić. Istnym cudem wyrwał | 
nikemu o! 


mu sę Żołnierz 1 wrócił do koszar, 


dłuża się ważność kart chlebowych tego tygodnie. 
wych oznaczonech Nr 3 do wtorku dnia 16.;111. 
1920 włącznie K:rty chieboue oznaczone Nr. 4, 
realizowane począwazy od wterku dnik 
21140 


Miajski Zakład aprawizecy;ny. 


Str. 10 


hradenia w szrawie ruchów samochodów. 


W myśl rozporządzenia Ministerstwa Spraw 
Wojsk. (Dz. R. Wojsk. nr. 97 z dnia 27-go gru- 
dnia 1919 p. 4095 — ogłaszam co następuje: 

1. Wszystkie samochody i motocykle kur- 
sujące w obrębie państwa Polskiego niezaieżnie 
od przynależności państwowej, podlegają tutej- 
szym przepisom obowiązującym jazdy. 

2. Każdy samochód, przebywający w obrę- 
bie państwa Polskiego musi posiadać pozwole- 
nie na prawo jazdy i numer, który otrzymuje od 
Dowódzcy Wojsk Samochodowych danego Okrę- 
gu Generalnego — wraz z przepisami obowią- 
zującemi. 

3. Pozwolenie to służy mu na przeciąg je- 
dnego roku i może być wydane przez Dowódzcę 
Wojsk Samochodowych D. O. Gen. o ile ten u- 
zna, Że przedstawione dane i kwalifikacye szo- 
fera są wystarczające ze względu bezpieczeństwa 
publicznego. 

4. Oficerowie, urzędnicy wojskowi i policya 
samochodowa Dow. Wojsk Samoch. Okr. Gen. 
Lwów ma prawo zatrzymać każdy samochód kur- 
sujący w obrębie D. ©. G. Lwów, sprawdzić je- 
go dokumenty i w razie nieprzestrzegania prze- 


„GAZETA_ PORANNA”, 


pisów jazdy aresztować i odprowadzić do Dow. 
Wojsk Samoch. ©. G. Lwów. 

Oficerowie, urzędniey wojskowi i tunkcyo- 
naryusze policyi samochodowej winni posiadać 
legitymacye, dające prawo zatrzymywania samo- 
chodów. 

5. W miejscowościach, nie posiadających po- 
licyi samochodowej, obowiązki takowej pełni wy- 
łącznie policya komunalna. 

6. W razie nieszczęśliwego wypadku, insty- 
tucya, do której samochód należy, winna bez- 
zwłocznie zameldować o tem Dowódzcy Wojsk 
Samochodowych danego Okręgu Generaln. wraz 
ze wskazaniem numeru semochodu i nazwiska 
szofera. 

7. Trzykrotne powtórzenie się wypadku z 
tym samym szoferem pociąga za sobą odebra- 
nie pozwolenia jazdy danemu szoferowi pod oso- 
bistą odpowiedzialnością instytucyi, do której da- 
ny samochód należy (w specyalnych wypadkach 
Dow. Wojsk Samoch. ma prawo i wcześniej ode- 
brać pozwolenie jazdy). 

8. Odpowiedzialnym za ścisłe wykonywa- 
nie przepisów jazdy przez samochody jest Do- 
wódzca Wojsk Samochodowych Okręgu Gene- 
ralnego. 

9. Kierowca, który nie zatrzyma ‘samochodu 


Nr. 5151 


na dany znak oficera lub funkcyonaryusza poli 
cyi samochodowej, podlega odpowiedzialności — 
włącznie do odebrania prawa jazdy; odpowie* 
dzialności podlegają również pasażerowie samo* 
chodu, jeżeli nie zmuszają kierowcy do zatrzy” 
mania wozu. 

12. Oficerowie i osoby cywilne, korzysta 
jące z samochodów, winni czuwać, by kierowcy 
przestrzegali przepisów obowiązujących. 

11. Dowódzcy Wojsk Samochodowych Okr. 
Gener. przysługuje prawo odbierania pozwoleń 
jazdy kierowcom oddziałów wojskowych — na“ 
wet mu niepodległych, które posiadają w swo” 
im stanie samochody, a stacyonujących — choć- 
by czasowo — w obrębie Okręgu Generalnego 
Lwów. 

12. Wszystkie dowództwa i oddziały, po* 
siadające w swoim sianie samochody, — winny 
mieć nadzór, aby kierowcy podlegających mu 
oddziałów, przestrzegali obowiązujących ich prze” 


pisów- 21145 


LWÓW, KRAKOWSKA 9 


HEJ HOTEL POD TRZEMA KURZYNAM: 


RESTAURACYA i POKOJE DO ŚNIADAŃ 


W ODNOWIONYM LOKALU OD 14. B. M. POD NOWYM ZARZĄDEM F. ŁĄCKIEGO i M. RAZMUSA. 


Doskonała Kuchnia. 2 2 © © © DBufot bogato zaopatrzony w ciepłe i zimne przekąski. 
O Każdej porze dnia PIWO o normalnej temperaturze i inne szlachetne napoje. £ © 2116 
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FILATELISTYKA 


gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 


z ie 1 ki p 
amienię austryackie 30 hal. Administracya pod: Rt 


braknjące mi 4, 6 i 
latelista”. 


KERAM |. soma kM kM iw RO m l 
Stare znaczki austryackie kupuję po najwyższych cenach. 
Admin. pod „Zbieracz”*. 21134 


kac n r Sai 1 zadko , R wz 
Zamienię rozmaite marii, w tem znaczna ilość bułgar- 
skich, belgijskich, oraz rozmaitych austryackich. Zgło- 
szenia do Administr. „Gazety Wieczernej" pod „Fia 
telista*. 21135 


Z OZ Z ZOO 
Zamienię mark: bułgarskie, wydane x okazyi chrztu ks. 
Borysa, czyste. także w blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administracya „Gazety Wieczornej* pod: 
Bałgar*. 21136 


Kupuję i zzmieniam marki wszelkiego rodzaju na pod- 
stawie ostatniego katalogu Michlu. Adm. „Gaz. Wiecz.” 
pod Krakowianin*. 21137 


Kto mi oznaczy za wynagrodzeniem. wedie umowy, 
pewpe marki bośniackie, których niema w żadnym ka- 
talogu. Jako wynagrodzenie mogę odstąpić ew. pewną 
iiość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.* 
pod „Bośnia i Hercegowina“. 21138 


A PCSADY I PRATS E 


* Kapitałiści, współpracownicy, agenci i siły biurowe po- 
sznkiwane do rozszerzenia istniejącego konsumu. Zgło= 
szenia od 3—5 popcł. Zakład Transakcyi finansowych, 
Lwów, Bielows' iego 5. 21020 


Natychmiast poszukiwa i: rządca, leśnicy, nauczy- 
cielka, Francuzka, panna do bufetu, wszeka służba 
dworska, domowa, restauracyjna i kawiarniania. — 
Biuro A. Dzinganewskiego w Stanisławowie. 14 


Słtenośrafswie (tenyaki)| 


potrzebni natychmiast 
do rozprawy sądowej. 
Zgłoszenia w Referacie prasowym O. G. tylko 


w niedzielę 14. marca od godz. 10 do 14!/ę, ul. Wa- 
łowa 16, drucie piętro. 21166 


H KUPKG, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ę 


Sprzedam kolczyki a brosz-kulon z brylantami pierwszej 
jakości. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gaz. Wieczornej”* 
pod „Maria“. 21118 


Kupię dywany perskie. — Zgłoszenia sprzedawców przy 
ul. Słowackiege |. 16, pierwsze piętro, drzwi na lewo. 


21151 


Taa ARK ra s + CY 0 +. . 
Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoła 4 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 


Moc, 4. 


M SEKAAN, LOKALE SKLAPY | 


(miné tysiecy) 


nagrody za wyszukanie pomiesz- 
kania o pięciu pokojach z wszel- 


kim komfortem w śródmieściu | 


lub kii:ko śródmieścia, 


Zgłoszenia pod literami H. F. do Ad- 
ministracyi „Gazety Wieczernej'', 21060 


B ROZMAJTA E 


r 


LÓDZ kk 


„FORTUNA” 


Koncesyonowana Agencya pośrednictwa kupna i sprzedaż 
kamienic i majątków ziemssich FRANCISZKA MUSZAK 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kiii a rentownych 
kamienic, will i majątków ziemskich w całej Małopolsce 
Przeprowadza wszelkie trunsakcye w zakres pośrednictwa 
wchodzące z wszelką dokłacnością i jak najrychlej. —* 
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomniś: 
ne dohra i majątki. 21u83 


= a 


W dniu 10. marca b. r. skradzio: o dokument wojskowy | i ` 


6-go batalionu Saperów w Przemyślu na imię Włady- 
sława Chrobaku = zatem dokument ten unieważnia się. 
2i150 


= 0. 3502 


płacę za aparat starych, sztucznych zębów, kupuję każdą 
ilość, nawet połamanych, ą także stare, zł«te zęby. ` 
Hotel City, ulica Legionów 1i, pekój nr. 10. Co- 


dziennie od 9 rano do 6 wieczór bez przerwy. Pozostają | 


przez bardzo kratki czas. 21027 


Magazyn krawiecki 


poleca oraz wykonuje ubrania męskie z angielskiej ma- 
teryi w najłepszem wykończeniu po cenach przystępnych 


NACHTWĄCHTER 10 


20967 WẸ ul. SYKSTUSKA 
kdl 


WPIS 


-MAOIN 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA REKLAMĘ 


w Gad. Wieczorne) i Pora. 
na krajowe kursy 
= kilimkarskie = 


w państwowej szkole przemysłowej we Lwowie ul. Snopkowska 47 odbędą 
się w dniach od 15 do 25 marca br. w godz. 10-12 rano w Sekretaryacie 
powyższego Zakładu. Bliższ. informacyi udziela Dyrekcya ustnie lub pisemnie 


Redaktor naczełny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
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